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W decydujących dniach kampanii
żniuino-omfotouiej

miasto zwiększa pomoc dla wsi
Coraz więcej

spółdzielni produkcyjnych 1 grcmad
melduje o całkowitym wykonaniu

dostaw zboża dla Państwa
W decydujących dniach walki o

szybkie i sprawne zakończenie kam­
panii żniwno-omłotowej miasto zwięk
sza pomoc dla wsi.

Ze Szczecina. Białegostoku. Gdańska
1 Bydgoszczy tysiące ludzi pracy zgła­
dza się ochotniczo do prac żniwno-

Huta im. I enina melduje

Jeden
’

z najważniejszych obiektów
rejonu koksouini

— węglownia
oddana do użytku

na 1 dzień

przed terminen

GRUPA rozruchowa urzą­
dzeń mechanicznych nr 1

w rejonie koksowni pod kierów
nictwem inż. Zenona Kielba-
sińskiego — po zakończeniu
5 prób kompleksowych, po
kilkakrotnym sprawdzeniu dzia
lania urządzeń mechanicznych
i usunięciu drobnych usterek
— przekazuje w dniu dzisiej­
szym tj. 14 bm. jeden z naj­
ważniejszych obiektów rejo­
nu koksowni — węgłownię.

Oddanie węglowni do eksplo
atacji na jeden dzień przed u-

stalonym terminem 15 sierp­
nia — jest dużym osiągnię­
ciem grupy rozruchowej I za­
sługą kierowników zespołu J.
Majka i K. Antończaka, mi­
strza rozruchu Wl. Rębacza
oraz brygad St. Łatczaka i T.
Krzeszowskiego.
UUDNIU13bm. — nadwa

* ’ dni przed terminem gru­
pa rozruchowa urządzeń me­
chanicznych nr 1 zakończyła
prace.

Wcześniejsze zakończenie

prac grupy rozruchowej nastą­
piło dzięki wybitnej pomocy
przybyłych do Huty im. Leni­
na specjalistów i fachowców z

odlewni żeliwa w Węgierskiej
Górce.

Przygotowania
do powiatowych
wystaw rolniczych

IW DNIU 22 bm, w Miechowie, 29
•' sierpnia w Tarnowie i Żywcu.

6 września w Olkuszu, Nowym Są­
czu i Wadowicach otwarte zostaną
powiatowe wystawy rolnicze. Będą
one przeglądem dotychczasowych o-

siągnięć podniesienia kultury rolni­
czej i ukażą dalsze jej perspektywy,
w oparciu o zdobycze przodującej w

świeci? agrotechniki radzieckiej.
W trakcie przygotowań do tych wy­

staw zorganizowano specjalny kon­
kurs, w którym uczestniczy 844 gro­
mad o łącznej liczbie 33.459 rolników,
największa ilość z pow. tarnowskiego
i miechowskiego.

Przygotowania do otwarcia wystaw
1 prace z tym związane posunięte są
najbardziej w pow. miechowskim
gdzie m. in. wybudowano już 30 na

33 zaprojektowanych pawilonów wy­
stawowych i gdzie w toku przygoto­
wań PWR upowszechnia się szeroko
osiągnięcia przodujących miczur.now-
ców i mistrzów wysokich urodzajów.

Niedostateczny jest natomiast stan

prac przygotowawczych do otwarcia
PWR w Nowym Sączu.

(czaj)

Na Eubelszczyźnie
urodziły się
czworaczki
W GMINNEJ izbie porodowej w
’' Trzebieszowie pod Lukowem u-

rodzily się we czwartek czworaczki.
Matka, Regina Izdebska, chłopka ze

Wsi Sokole, czuje sie dobrze.
Poród trwał bardzo długo. Pierw­

szych dwóch chłopców urodziło się
10 bm. o godz. 23.15. Następnego dnm
o godz. 6 rano przyszła na świat
dziewczynka, a ostatnie dziecko, chłop
czyk. przyszedł na świat dopiero o go­
dzinie 14.45.

Maleństwa ważą 1400, 1450. 1530 .

1600 gramów. Czworaczki mają już
imiona: Józef. Tadeusz, Czesław i
Barbara.

Izdebscy, małorolni chłopi ze wsi
Sokole, pobrali się 6 lat temu. On ma

lat 46. a ona 29. Mają już dwie córecz­
ki. 5 -letnią Marysię i 3 letnią Wan
dzię.

Urodzenie czworaczków w Trzebie­
szowie to drugi wypadek w Polsce.
Pierwsze czworaczki urodziły się sie-

.^em ląt temu aą giąsku,

omlotowych. Z Poznania na dwutygo­
dniowy turnus do PGR w woj. zielo­
nogórskim i w Wielkopolsce wyje­
chało ponad tysiąc osób Ponadto w

godzinach wolnych od pracy lub też,
podczas jednodniowych wyjazdów pra
cowalo przy żniwach ponad 35 tys.
mieszkańców Poznania. Szczególną o-

fiamością wyróżniają się w tych pra­
cach robotnicy Zakładów im. Stalina.

W ubiegłą niedzielę udało się do
gromad, spółdzielni produkcyjnych i
PGR ponad 1.200 robotników i pracow
ników umysłowych z lubelskich za

kładów pracy.
Wydatnej pomocy udzielają ekipy

robotnicze pracującym chłopom w

woj. stalinogrodzkim.

ZBOŻE DLA PAŃSTWA

DALSZE meldunki o przebiegu sku

pu zboża podają coraz to nowe

nazwy spółdzielni produkcyjnych i
gromad, mających Już za sobą wypeł­
nienie obowiązku dostaw zbóż dla
państwa. Dużo takich przodujących
dostawców znajduje się w powiatach
w których aktyw wiejski oraz pracow
nlcy terenowi Ministerstwa Skupu
prowadzą szeroką pracę polityczno
uświadamiającą, sami zaś rolnicy po­
trafili sprawnie zorganizować omłoty.

BLISKO 2.500 ton ziarna dostarczy­
li w ciągu 9 dni sierpnia spół­

dzielcy i chłopi indywidualni woj.
krakowskiego. Najlepiej spisują się roi

nicy z pow. Miechów, którzy w ten

sposób przełamują niechlubne trądy
cje z lat ubiegłych, kiedy to wlekli
sie w ogonie i obniżali średnią wyko­
nania planu dostaw przez wojewódz­
two.

Zadowalający przebieg dostaw w

pow. Miechów wypływa w dużej mie­
rze ze sprawnie na ogól prowadzonej
tam kampanii żniwno-omłotowej. Bar

dzo dużo pomogły także chłopom
miechowskim robotnicze ekipy łącz­
ności ze wsią z Huty im. Lenina oraz

z Wytwórni Opakowań Blaszanych.
VV YKONUJĄC systematycznie
’’ dzienne plany skupu zboża, chło

pi pow. Włocławek nie zapominają
również o obowiązkowych dostawach

żywca.

Do przodujących pod tym wzglę­
dem gmin należy m. in. gmina Smi-

lowice. Wielu chłopów tej gminy Już
na początku sierpnia wykonało cal

kowicie miesięczny, a nawet roczny

plan dostaw żywca.
Do przyspieszenia obowiązkowych

dostaw w gminie Smiłowice przyczy­
nia się w poważnym stopniu zdecydo­
wana postawa Kolegium Orzekającego
wobec bogaczy wiejskich, uchylają­
cych się od swych obowiązków.

Z chłopami krakoirskimi na tunstawie

lubelskiej
D ONAD 650-osobowa wycieczka chłopów krakowskich powróciła

* wczoraj z Wystawy Rolniczej w Lublinie. Dziś wyjechała znów no­
wa, jutro i w dniach następnych zwiedzą Wystawę dalsze wycieczki
z Ziemi Krakowskiej. Najbardziej liczny udział w wycieczkach bie-
rze obecnie Nowosądecczyzna, gór ale nowotarscy oraz chłopi z po­
wiatów olkuskiego i bocheńskiego.

TT SROD górali największą po pu!arnośc:ą cieszą się stoiska ma-
’’

szyn 1 narzędzi rolniczych służących do uprawy łąk.

WIELKIE zainteresowanie wzbudzają nowoczesne traktory. Na

zdjęciu: od lewej sekretarz Gminnej Rady Spółdzielczej
z Krzykawy gm. Bolesław (pow. Olkusz) oraz Franciszek Kraw­
czyk, małorolny chłop z tejże gromady oglądają traktor^

LDalszu ciao ..Foto Echą" iw ttę.

Rok IX Kraków, Sobota, 14 sierpnia 1954 r.

Aby utorować drogę łamistrajkom

policja Adenauera atakuje
strajkujących robotników

Sytuacja strajkoma ui Niemczech zachodnich

budzi w Bonn
coraz większe zaniepokojenie
JAK donosi agencja ADN, w środę 11 bm. policja zachodnio-nie-

miecka, próbując wprowadzić łamistrajków do unieruchomionych
fabryk, zaatakowała znów kilkakrotnie pikietujących metalowców ba­
warskich.

Delegacja brytyjskiej

Labaur Party
opuściła Moskwę
udając się do Chin

MOSKWA,

JAK donosi agencja TASS, dele­
gacja brytyjskiej partii labou-

rzystowskiej z Attlee na czele, któ
ra bawiła w ZSRR w drodze do
Chińskiej Republiki Ludowej, opu­
ściła 12 brn. Moskwę, udając się do
Chi:

•

pODOZAS pobytu w stolicy ZSRR
A delegacja odwiedziła Moskiew­

ski Uniwersytet Państwowy, rozma­
wiała z kierownikami uniwersytet i
obejrzała Kreml. 12 sierpnia delega­
cja zwiedziła Mauzoleum Lenina —

Stalina. Goście brytyjscy zaznajomili
się z pracą dworców moskiewskich,
obejrzeli metro, zwiedzili instytucje
lecznicze, centralny dom towarowy 1
inne sklepy oraz złożyli wizyty w

mieszkaniach robotników i urzędni­
ków stołecznych.

yKT MONACHIUM policja napa-
’’ dla brutalnie na pikiety straj

kujących robotników firmy Deckel.
7 robotników odniosło rany. 12 bm.
rano policja zaatakowała również
zebranie solidarnościowe robotni­
ków Ambergu. 20 osób, w tym je-

Załoga parowozu
01-4941

wykonując zobowiązanie

zaoszczędziła
200 tys. złotych

T) EALIZUJĄC długofalowe zo-

bowiązanie załoga parowo­
zu — 01-4941 w składzie: star­
szy maszynista Feliks Ryboło-
wicz, maszyniści: Stanisław Śla-
tyński, Sierant oraz pomocnicy
maszynistów: Albin Widia, Leon

Szewczyk i Stanisław Dziado-

wiec, przejechali 150 tys. km bez

naprawy średniej i płukania ko.

tła, dając państwu 200 tys. zl

oszczędności.
Z podobnego zobowiązania wy­

wiązała się również młodzieżowa

obsada parowozu 01-4945.

(wyr)

Na ciekawe wykopaliska
natrafiła
grupa archeologów
krakowskich

w powiatach Miechów
i Dąbrowa Tarnowska
(TJ RUPA archeologów krakowskich.
v

’

prowadząca pod kierunkiem mgr
Kazimierza Bielenina prace wykopa­
liskowe w okolicach Krakowa, doko­
nała ostatnio w.elu ciekawych odkryć
w powiecie Dąbrowa Tarnowska 1
Miechów.

W Biskupicach w pow. miechow­
skim znaleziono duży grób ciałopal­
ny z okresu kultury łużyckiej. Jest to

już szósty grób odkryty w tej miej­
scowości, co pozwala przypuszczać,
że znajduje się tu duże cmentarzysko
ż 3 14 okresu epoki brązu.

Podobne przypuszczenia istnieją co

do wykopalisk w Jadowntkach Mo­
krych w pow. Dąbrowa Tarnowska,
gdzie odkryto grób ciałopalny okresu
wczesno - rzymskiego — z I wieku
przed naszą erą.

Młodzież
z pięciu państw
zwiedza Kraków
i Rewą Hutę
T ICZNA grupa młodzieży z Danii,
*-J Szwecji, Finlandii, Norwegii oraz

Belgii bawi w Krakowie, zwiedzając
zabytki naszego miasta oraz Nową
Hutę.

Młodzi goście dziś rano wyjeżdżają

| den policjant, odniosło rapy. Wielu
robotników zostało aresztowanych.

1 O BM. zakończył się strajk pra-
1 " cowników komunikacji, gazowni

i wodociągów w Hamburgu. Strajkują­
cy wywalczyli częściowe zwycięstwo,
otrzymując 7-fenigową podwyżkę
płac. Nie odnieśli oni całkowitego
zwycięstwa z powodu zdrady prawi­
cowych przywódców związkowych i

socjal-demokratycznyeh, którzy przy­
jęli propozycje w sprawie podwyżki
plac, wysunięte przez magistrat Ham­
burga.

W środę 11 bm. zakończy! się także
straik robotników „Hommel-Werke"
w Mannheimie. Robotnicy tych zakła­
dów prowadzili walkę przez pięć ty­
godni, mimo że nie otrzymali żadnej
pomocy pieniężnej od swego związku.

10 bm. pracownicy tramwajów w

Mannheimie utworzyli komitet, który
w razie odrzucenia ich żądań w spra­
wie podwyżki plac kierować ma straj
kiem tramwajarzy.

Sytuacja strajkowa wzbudza za­
niepokojenie zachodnio-niemieckich
kół rządowych. Jak podaje zachód
nio-nlemlecka agencja DPA. boński
minister pracy przerwał urlop I po­
wrócił w poniedziałek do Bonn.

W środę wieczorem przewodniczący
wolnych niemieckich związków za

wodowych Herbert Wamke wygłosi!
przez radio komentarz na temat sy

tuacji w Niemczech zachodnich. Pod­
kreślił on, że przyczyną walki straj­
kowej w Niemczech zachodnich Jest

pogorszenie się warunków bytu, zaś

podstawową przyczyną pogorszenia
warunków bytu jest polityka remili-

taryzacji Nlemiee zachodnich.

Dlatego też walka strajkujących
robotników zachodnio - niemieckich

Jest nie tylko walką o wyższe pla­
ce, ale Jednocześnie walką przeciw­
ko polltyee „europejskiej wspólnoty
obronnej", przeciwko odbudowie ml-

litaryzmu oraz władzy monopoli­
stów i bankierów w Niemczech za­
chodnich — oświadczył Warnke.

ROBOTNICY FRANCUSCY

SOLIDARYZUJĄ SIĘ ZE

STRAJKUJĄCYMI
W NIEMCZECH ZACHODNICH

PARYŻ, 1

Dziennik „Humanite" opublikował
oświadczenie biura francuskiej Pow-.
szechnej Konfederacji. Pracy (CGT).

Biuro CGT — głosi oświadczenie —

wyrażając uczucia całej francuskiej
klasy robotniczej, życzy pełnego suk:
cesu 15 tys. pracowników instytucji
komunalnych Hamburga i 250 tys.
metalowców Bawarii, którzy doma
gają się poprawy warunków bytu.

Biuro CGT solidaryzuje się z wal­
ką, którą prowadzą o realizację swych
postulatów miliony ludzi pracy w

Niemczech zachodnich.

Komisja finansowa
francuskiego
Zgromadzenia Narodowego
wypowiada się przeciwko

układowi o „europejskiej
wspólnocie obronnej"

PARYŻ, ra

t O BM. komisja finansowa Zgro
l madzenia Narodowego odrzu

ciła 22 głosami przeciwko 18 przy
jednym wstrzymującym się spra­
wozdanie socjalisty Pineau sprzy­
jające projektowi ratyfikacji ukła­
du o „europejskiej wspólnocie
obronnej".

Komisja poleciła deputowanemu
Brussetowi (gaullista) przedstawie­
nie nowego sprawozdania zalecają­
cego odrzucenie projektu ratyfika­
cji.

Piloci krakowskiego aeroklubu

przygotowują się do obchodu

swego święta A

Odrodzone lotnictwo

polskie
uroczyśt le
obchodzić będzie

swoje
dziesięciolecie
2 Q SIERPNIA — to dzień święta
^'-'odrodzonego lotnictwa polskiego.

■W tym roku .święto to obchodzone
będzie bardzo uroczyście. 10 lat temu

wystartowały bowiem samoloty pol­
skiego Wojska Ludowego do pierw­
szego bojowego lotu.

W Warszawie w dniu 23 bm. odbę­
dzie się Centralna Akademia 1 otwar­
cie Wystawy Lotniczej w Muzeum
Wojska Polskiego. Wystawa przypom­
ni chlubne karty dzieiów naszego lot­
nictwa. Wystawa podkreśli również
czyny bojowe z czasów ostatniej woj­
ny oraz pokaże pracę naszych lotni­
ków dla rozbudowy kraju i wzmoc­
nienia sił pokoju.

Na terenie całego kraju w dniach
22—29 bm. odbędą się wielkie propa­
gandowe pokazy lotnicze. W tym sa­
mym okresie przeprowadzona będzie
szsroks pronagandowa akcja skoków
z wież spadochronowych. Odbędą się
również ciekawe zawody modeli lata-
tących oraz pokazy ewolucji szybow­
cowych w wykonaniu najlepszych pi-
lotów.

ZWIĄZKU ze zbliżającym się
* ’ Świętem Lotnictwa piloci kra­

kowskiego aeroklubu rozpoczęli przy­
gotowania do pokazów na krakow­
skich Błoniach.

W najbliższy poniedziałek, tj. 18
sierpnia na lotnisku aeroklubu w Po-
biedniku rozpcczną się intensywna
treningi pilotów krakowskiego aero­
klubu, którzy wezmą udział w poka­
zach.

Pierwszą, a zarazem najważniejszą
częścią przygotowań będzie szczegó­
łowy przegląd jednostek latających, a

następnie powtórzenie „programu"
akrobacji, które będziemy podziwiać
już za kilka dni.

——— t

Uroczysta akademia

w IX rocznicę
wyzwolenia Korei
C TUDENCI koreańscy przebywają-

cy w naszym kraju oraz komisja
okręgowa Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Krakowie organizują uroczy­
stą akademię z okazji 9 rocznicy wy­
zwolenia Korei spod okupacji japoń­
skiej przez bohaterską Armię Radziec­
ką.

Uroczystość odbędzie się 14 bm. <>

godzinie 19 w auli AGH przy al,
Mickiewicza 30. (1. w .)

We wszystkich instytucjach
zachcdnio-niemieckich
hitlerowcy stali się
znowu aktywni
— oświadczył
dr John
na konferencji prasowej
odpowiadając na pytania
dziennikarzy

BERLIN,
T AK już donosiliśmy, w dniu 11
J bm. odbyła się w Berlinie kon­
ferencja prasowa, na której b. pre­
zydent bońskiego urzędu ochrony
konstytucji dr John złożył obszer­
ne oświadczenie wyjaśniające mo­
tywy jego przejścia do NRD.

Następnie dr John odpowiadał na

pytania przedstawicieli prasy NRD,
Niemiec zachodnich i zagranicy,
zgromadzonych w liczbie przeszło
350. Poniżej przytaczamy część py­
tań dziennikarzy i odpowiedzi dr
Johna.

PRZEDSTAWICIEL „FULDAER
VOLKSZEITUNG‘‘: Zakomunikował
pan w swym oświadczeniu, że, jak
panu wiadomo, istnieją tajne klauzu­
le układu o „europejskiej wspólnocie
obronnej". Czy mógłby pan podać
bliższe szczegóły tej sprawy? Jak tłu­
maczy pan fakt, że kanclerz federal­
ny Adenauer przedwcześnie temu za­
przeczył? Przecież mówi pan o tym
dzisiaj po raz pierwszy?

DR JOHN: Przeglądając wszystkie
moje poprzednie wypowiedzi, możecie
sami najlepiej przekonać się, że do­
tychczas nic nie mówiłem na temat

tajnych klauzul układu o „europej­
skiej wspólnocie obronnej". Wydaja
ml się, że fakt, iż pan kanclerz fede.
ralny zdementował moje oświadcze­
nie, zanim jeszcze złożyłem Je, jest
swoistym wpadunkiem. Nie trzeba

było przecież nic dementować, skoro
Ja nic nie powiedziałem. O treści do­
datkowych klauzul nie chcę nic mó­
wić. Troska o to, by te tajne klauzule

stały się wiadome, Jest zadaniem

Bundestagu lub polityków przebywa­
jących w Republice Związkowej.

PRZEDSTAWICIEL „DAILY TE-
LEGRAPH": Tego rodzaju klauzula
powinny być również znane innym
partnerom, a więc — jak przypusz­
czam — Wielkiej Brytanii, Francji itd,

DR JOHN: W każdym razie tym,
którzy zajmują się tą sprawą.

PRZEDSTAWICIEL, „DAILY TE-
LEGRAPH": Wielka Brytania jako
pańs‘wo gwarantujące jest prawdopo­
dobnie o tym poinformowana. Czy
tak?

DR JOHN: Prawdopodobnie.
(Dalszy ciąg na slr_, 21



Er John ujawnia
zbrodnicze plany
bańskich
h^tierowców

Świadczenie dr Johna złożone
na konferencji prasowej w Berli­

nie znajduje się w centrum uwagi
Światowej opinii publicznej. B. prezy­
dent bońskiego urzędu ochrony kon­
stytucji, albo inaczej mówiąc szef bań­
skiego wywiadu, człowiek, który zaj­
mował jedno z najwyższych stanowisk
w bońskiej republice i który z tej ra­
cji znal wszystkie tajemnice bońskiego
reżimu, ujawnił długi szereg faktów
świadczących niezbicie, że Adenauer
i jego klika kontynuują politykę Hi­
tlera, że wskrzeszają w Niemczech
zachodnich hitleryzm i niilitaryzm,
że planują zbtodr.Iczą napaść na Żwia
zek Radziecki. Polskę. Francję i inne
kraje sąsiadujące z Niemcami — aby
zrealizować to, czego nie udało się
Zrealizować ich duchowemu przywod
cy — Adolfowi Hitlerowi

Dla nas to, co mówił dr John nie
Jest rzeczą nową. O tvni. że Adenener
jest spadkobiercą Hitlera, że w Niem
ezech zachodnich odradza się hitle­
ryzm 1 militaryzm, że t zw. Republika
Federalna przekształcana jest przez
niemieckich faszystów i odwetowców
do spółki z amerykańskimi imperiali­
stami w arsenał i bazę agresji — wie­
my od dawna. Ale na zachodzie są je
sżcze ludzie otumanieni propagandą
podżegaczy wojennych, są ludzie, któ
rzy nie zdają sobie dotychczas spra­
wy z bańskiej rzeczywistości, którzy
wszystko to. co mówi sic i pisze o nie
bezpieczeństwie odradzającego się hi­
tleryzmu skłonni są uważać za „wy­
mysły komunistów". Tym ludziom
zdjąć winny bielmo z oczu, fakty
przytoczone przez dr Johna, który
nigdy nie był i nie jest komunistą.

Słowa dr Johna wywołały specjal­
nie głębokie wrażenie we Francji i in-
njch krajach zachodnio-europejskich,
którym zbrodnicza spółka Waszyng­
ton — Bonn usiłuje narzucić układ
o tzw. „europejskiej wspólnocie o-

ln-onnej". Po tym bowiem, co po­
wiedział dr John, nikt już nie mo­
że mieć najmniejszej wątpliwości,
że „Adenauer i jego hitlerowscy kom­
pani — jak to stwierdził dr John
— widzą w ..europejskiej wspólnocie
obronnej" trlko narzędzie utworze­
nia silnego Wehrmachtu niemieckie­
go. który miałby wcześniej lub
później, dzięki swej faktycznej prze­
wadze, pochłonąć inne kontyngenty
„europejskiej wspólnoty obronnej" z

armią francuską włącznie, ażeby wy­
dać znowu Francję i Europę zachod­
nią na łup militaryzmu niemieckiego.

Niezwykle doniosłe znaczenie ma to
co powiedział dr John o tajnych klau­
zulach do układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej", które Adenau­
er i inni autorzy tego zbrodniczego
układu ukrywają przed opinią publi­
czną swych krajów. O tym, że klau­
zule te, zapewniające Niemcom za­
chodnim bezwzględną przewagę nad
Francją w „armii europejskiej", a

również decydujący glos w naczel­
nych organach t.zw. „wspólnoty euro­
pejskiej" istnieją, świadczy najlepiej
wpadundc jaki zdarzył się Adenau-
erowi. Kilka dni temu zabierając glos
w t.zw. „sprawie Johna" zaprzeczył
on rzekomym twierdzeniom dr Johna
jakoby istniały tajne klauzule do u-

kladu o „armii europejskiej". Tym­
czasem dr John dopiero po zaprzecza
nip Adenauera, na odbytej onegdaj
konferencji prasowej. po raz

pierwszy ujawnił, że takie tajne
klauzule istnieją.

Potwierdzenie przez dr ...»

tu istnienia tajnych klauzul do wo­
jennych układów z Bonn 1 Paryża
wywrze niewątpliwie niemały wpływ
na wynik mającej się rozpocząć. 24
bm. we francuskim Zgromadzeniu
Narodowym debaty w sprawie ukła­
du o „europejskiej wspólnocie obron­
nej". wzmoże walkę patriotów fran­
cuskich przeciwko ratyfikacji tego u-

kładu, grożącego Francji śmiertelnym
niebezpieczeństwem.

po raz

Johna fak-

a bezpieczeństwo zbiorowe
ŚRÓD licznych wypowiedzi

’ ’

przedstawicieli naszego spoleczeń
stwa na temat ogólnoeuropejskiego
paktu zbiorowego bezpieczeństwa wie­
le uderza jasnością i prostotą argu­
mentacji. Nieodpartą wymowę ma np.
takie rozumowanie:

— W normalnych warunkach ludzie
mają często różne zdania na rozmaite
kwestie. Wysuwają różne argumenty,
przekonują się nawzajem, ustępują
sobie i jakoś dochodzą do porozumie­
nia. A jeśli porozumienia nie mogą
osiągnąć? Wówczas idą do sądu po
arbitraż. Każdy rozsądny człowiek
uważa takie rozwiązanie za jedynie
słuszne.

Natomiast kogoś, kto chcialby racji
swojej dowodzić kulą czy nożem, kto
innymi słowy chcialby zakłócić ist­
niejący porządek rzeczy, społeczeń­
stwo unieszkodliwia, korzystając z o-

bowiązujących w każdym państwie
postanowień prawa. Czy te same za­
sady nie powinny obowiązywać w sto­
sunkach międzynarodowych?

Propozycja rządu radzieckiego za­
warcia ogólnoeuropejskiego paktu o

bezpieczeństwie zbiorowym, wysunię­
ta przez ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR, Mołotowa na Konferen­
cji Berlińskiej w dniu 10 lutego br.
i sprecyzowana w nocie z dnia 31

Oświadczenie dr Otto Johna wywołało

szok w Waszyngtonie i Bonn
(Dokończenie te str. 1)

PRZEDSTAWICIEL AGENCJI
ADN: Czy zechciałby pan opowiedzieć
o swych wrażeniach z pobytu w USA?

DR JOHN: Z rozmów w Pentagonie
z Allenem DuIIesem 1 na podstawie
moich ogólnych wrażeń doszedłem do
wniosku że w Ameryce pod wpły­
wem histerycznego strachu — nie mo

gę tego inaczej określić — przygoto­
wuje się wojnę I że wojna ta odbi-
je się najdotkliwiej na Niemczech.

PRZEDSTAWICIEL PISMA ZA­
CHODNIO - BERLIŃSKIEGO „SOS"
prosi o scharakteryzowanie istoty po­
nownej faszyzacji Niemiec zachod­
nich, o której mówił dr John.

DR JOHN: Nie chodzi tu tyle o to.
że powstają znów te lub inne organi­
zacje faszystowskie. W obecnej sytu­
acji główną rzeczą jest fakt, że wć
wszystkich instytucjach zachodnio-
niemieckich hitlerowcy stali się znów
aktywni i że w ogóle w życiu pu­
blicznym panuje duch hitlerowski.

PRZEDSTAWICIEL „NATIONAL
ZEITUNG": Jak- wyobraża pan sobie
najbliższy praktyczny krok w kie­
runku zjednoczenia Niemiec?

DR JOHN: Najbliższy praktyczny
krok winien polegać na tym, by przed
stawiciele Niemiec zachodnich i
wschodnich porozumieli się w spra­
wie utworzenia jakiegoś wspólnego
organu, który byłby upoważniony do
przeprowadzenia rokowań z alianta­
mi w imieniu całych Niemiec i do
ewentualnego opracowania planu
zjednoczenia.

PRZEDSTAWICIEL „NEUES DEUT
SCHLAND": Jaką rolę odgrywa orga­
nizacja Gehlena?

DR JOHN: W foku rćmllitaryzacji
organizacja Gehlena odgrywa na-

Francuzi opuszczają
deltę Rzeki Czerwonej
Realizacja porozumienia

rozejmowego
przebiega planowo

PEKIN,

\ŻV EDŁUG doniesień Wietnamskiej
’ * Agencji Informacyjnej, siły

zbrojne Unii Francuskiej wycofały
się w ciągu ubiegłych dwóch tygodni
z szeregu miast w delcie Rzeki Ćzei-
wonej.

28 lipca wojska francuskie opuściły
I.ucnam, 31 lipca — Vinhyen, 1 sierp
nia — Moncay, 3 sierpnia — Sontay,
i Phucyen, 4 sierpnia — Phulangthu-
ong, 5 sierpnia — Hungyen, 8 sierp­
nia — Ninhgiang.

Władze WRD zaznajomiły ludność

tych wyzwolonych obszarów z zasada­
mi polityki rządu demokratycznego i

podjęły niezbędne kroki dla przywró­
cenia tam normalnego życia.

I

PEKIN

VĄ71ETNAMSKA Agencja Informa-
*’ cyjna donosi, że 11 bm. udało

się z Hanoi do Trung Gia (Wietnam
północny) 8 członków czołowej gru­
py międzynarodowej komisji nadzo­
ru i kontroli dla Indochin.

Między centralną mieszaną komisją
rozejmową dla Wietnamu a członka­
mi międzynarodowej komisji nadzo­
ru i kontroli dla Indochin odbyła się
konferencja, na której omawiano kwe
stie dotyczące stosunków między obu

tymi organami.
W tymże dniu ż lotniska Gialam w

pobliżu Hanoi udała się do Kambo­
dży mieszana delegacja wojskowa na

czelnych dowództw sił ruchu oporu
Khmeru i Wietnamskiej Armii Ludo­
wej dla omówienia z naczelnym do­
wództwem sił zbrojnych królestwa
Kambodży zagadnień związanych z

wykonaniem układu rozejmowego na

terytorium Kambodży 1 z utworze­
niem w tym kraju mieszanej komi­
sji rozejmowe.i .

marca br. jest właśnie przeniesieniem
powszechnie obowiązujących norm ży
cia w każdym praworządnym pań­
stwie na stosunki międzynarodowe.

Dla nas, Polaków’, jak również dla
wszystkich narodów europejskich, tak
dotkliwie doświadczonych przez dwie
wojny światowe w ciągu jednego po­
kolenia, sprawa jest jasna, niewątpli­
wa: to jest jedyna droga utrzymania
i utrwalenia pokoju, zabezpieczenia
spokojnej pracy milionów ludzi.

CZYTAJĄC PAMIĘTNIKI...
TV IE po raz pierwszy Związek Ra-
“■’ dziecki wysuwa wniosek zorgani­
zowania systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa. Przez cały ckres dwudzie­
stolecia międzywojennego ZSRR nie­
jednokrotnie wzywał do utworzenia
takiego systemu. 1 nie trzeba mieć
specjalnie dużej wyobraźni, aby so­
bie uświadomić, że inaczej potoczy­
łyby się losy świata, gdyby wówczas,
przed dwudziestu laty, kiedy dla ni­
kogo nie były tajemnicą plany Hitle­
ra, usłuchano głosu pierwszego w

świecie państwa robotników i chło­
pów. Oszczędzono by ludzkości, o-

szczędzono by przede wszystkim na­
rodom europejskim, naszemu narodo­
wi ogromu nieszczęść, jakie przynio­
sła wojna. __

turalnie decydującą rolę. Jest to or­
ganizacja finansowana i kierowana
przez Amerykanów. O jej przejściu
na służbę Republiki Związkowej mó­
wi się już zupełnie otwarcie i prowa­
dzono w tej sprawie rokowania. Jak
dalece posunęło się to ostatnio na­
przód — nie wiem.

PRZEDSTAWICIEL DZIENNIKA
„DER MORGEN": Mógłby pan po­
wiedzieć nam, czy ministrowie boń-
skiej Republiki Związkowej utrzymu­
ją kontakty z wywiadami zachodni­
mi?

DR JOHN: Musialbym opowiedzieć
na ten temat cale tomy. IV Bonn jest
więcej wywiadów, niż ministrów. Każ
riy śledzi każdego (śmiech).

PRZEDSTAWICIEL RADIA WŁOS­
KIEGO: Wspomniał pan o zamiarze
odbycia rozmowy z premierem fran­
cuskim Mendes-Frąncem. Co chcial
mu pan powiedzieć?

DR JOHN: To samo, co oświadczy­
łem na temat polityki „europejskiej
wspólnoty obronnej". Nie można o-

śiągńąć porozumienia z Francją przy
pomocy „europejskiej wspólnoty o-

bronnej". Porozumienie nastąpić mo­
że tylko w drodze nawiązania
szczerych, przyjaznych stosunków są­
siedzkich.

PRZEDSTAWICIEL „OESTERREI-
CHISCHE VOLKSZEITUNG“: Mówi!
pan, że w Bonn odżywa stary duch
agresji. Czy w związku z tym wysu­
wane jest znów żądanie Anschlus.su
(wcielenia Austrii do Niemiec)?

DR JOHN: Czy sądzi pan, że pan
Kesselring odbył podróż do Austrii
tylko dla przyjemności? Wiemy, jak
niemile wrażenie wywoła! tam jego
przyjazd.

PRZEDSTAWICIEL „TEMPO DI
MILANO": Czy uważa pan, że agre­
sywny duch militaryzmu niemieckie­
go jest po drugiej wojnie światowej
równie silny, jak dawniej i że nale­
ży istotnie obawiać się go?

DR JOHN: Obawiam «ię, że tak
Jest.

Pod koniec konferencji prasowej
dr John odpowiadał na szereg py­
tań dotyczących jego osobiście. Na

pytanie o swe poglądy polityczne
odpowiedział on:

Nigdy nie należałem do żadnej par­
tii politycznej ani organizacji poli­
tycznej. Osobiście wyznaję w zasa­
dzie poglądy liberalne.

KONSTERNACJA W BONN

BERLIN

T AK donosi agencja ADN, oświad
czenie b. prezydenta „urzędu o-

chrońy konstytucji" dr Otto Johna
wywołało niebywałą konsternację
w kołach zbliżonych do Adenauera.
W środę odbyło się posiedzenie rzą­
du bońskiego w celu omówien:a
konsekwencji oświadczenia Johna.

Frakcja SPD (socjal-demokraci)
w Bundestagu wystąpiła z żąda­
niem niezwłocznego zwołania nad­
zwyczajnego posiedzenia Bundesta­
gu oraz utworzenia 15-osobowej ko­
misji parlamentarnej dla zbadania
wypowiedzi b. prezydenta „urzędu
ochrony konstytucji". Wielu człon­
ków Bundestagu Z ramienia SPD
domaga się ujawnienia tajnych
klauzul układu o „europejskiej
wspólnocie obronnej", o których
mówił John na konferencji praso­
wej.

SZOK W WASZYNGTONIE

NOWY JORK

DRASA amerykańska nie Jest w
* stanie ukryć konsternacji wy­
wołanej przejściem dr Otto Johna
do Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i oświadczeniem złożonym
na konferencji prasowej.

Bezpośrednio po pojawieniu się
Johna w NRD, ukazały się w pra­

(cytujemy z

wiceministra
Polski, Jana
obecności to-

sie amerykańskiej inspirowane ar­
tykuły zawierające rozmaite fanta­
styczne „wyjaśnienia" i brednie na

temat osoby Johna. Równocześnie
dzienniki amerykańskie usiłowały
pomniejszyć znaczenie faktu zer­
wania Johna z reżimem bońskim.
Pisma te usiłowały przekonać
swych czytelników, że John zajmo­
wał rzekomo drugorzędne stanowi­
sko w Bonn. Dnia 11 sierpnia br.
dziennikarz amerykański Childs o-

glosił, że „John popełnił samobój­
stwo, ponieważ nie chciał uczestnr

czyń w konferencji prasowej z u-

działem dziennikarzy zachodnich"
Childs twierdził, że po „samobój­
stwie Johna" — Waszyngton nie
powinien s;ę obawiać jakichkol­
wiek kłopotów.

Środowa konferencja prasowa
Otto Johna wywołała więc praw­
dziwy szok w Waszyngtonie.

Rząd USA uważał za rzecz wska­
zaną złożenie specjalnej deklaracji
w związku z konferencją prasową
Johna. Rzecznik Departamentu Sta­
nu, Suydam, zwołał dziennikarzy
amerykańskich i starał się polemi­
zować z Johnem.

Kolesowcy
z całej Eolski
obradouiać będą
tue Wrucłaiuiu

rad upcwszechniemein
szybkościowego
skrawania
DZIŚ, w so-botę rozpoczyna 'się

we Wrocławiu Ogólnokrajowa Na
rada Kolesowców i Mistrzów Szybko­
ściowego Skrawania. Celem narady
jest przedyskutowanie dotychczaso­
wych doświadczeń oraz wytyczenie
dróg zmierzających do upowszechnie­
nia szybkościowego skrawania i pracy
nożem Kolesowa.

Ruch szybkościowego skrawania ma

swoje początki w Polsce w latach
1949 — 1950 W pierwszej fazie Swego
istnienia traktowany był on w nieco
zwężonym zakresie i polegał wyłącz­
nie
ny.

na przyśpieszeniu obrotów maszy

4.

się .
____

wyzwolenia kraju przez Armię

Naród koreański przygotowuje
do obchodow dziewiątej rocznicy

.-...... „..... ę Ra­
dziecką, przypadającej 15 sierpnia br.
W Phenianie i w innych miastach
oraz we wsiach odbywają się uroczy­
ste akademie okolicznościowe.

* Z Buenos Aires donoszą, że 11
bm. przybył tam z Chile na zaprosze­
nie Instytutu Łączności Kultuialnej
między Argentyną a ZSRR pisarz ra­
dziecki Ilia Erenburg.

* 9 i 10 sierpnia dokerży Bordeaux
dwukrotnie odmówili załadowania bro
ni, która miała być wysłana do Ca­
sablanki.

* Japońskie ministerstwo pracy
podało do wiadomości, że od stycz­
nia do maja bieżącego roku w Japo­
nii zwolniono z pracy przeszło 78 ty­
sięcy robotników, czyli dwukrotnie
więcej niż w analogicznym okresie
toku ubiegłego. Zwolnień dokonano z

powodu zmniejszenia produkcji i zam

knięcia szeregu zakładów przemysło­
wych pracujących na potrzeby lud­
ności cywilnej.

* Na rzece Ganges w Bengaiu Za
chodnim uległ katastrofie prom. 52
osoby zginęły.

czeństwa, w bloku faszystowskim szu­
kali spełnienia swych rojeń.

Drogo zapłacił naród polski, za tę
sanacyjną politykę bloków. Drogo za­
płaciły narody europejskie za odrzu­
cenie radzieckiego projektu takiego
systemu, który by zabezpieczał naro­
dy przed jakąkolwiek agresją.

KOMU SIĘ NIE PODOBA

T DZIŚ są na Zachodzie politycy,
-*- którzy z podziału świata na bloki

czynią wytyczną swej polityki. Ale
zmieniły się gruntownie okoliczności,
warunki polityczne. I dlatego amery-
kańsko-adenauerowskim akuszerom
tzw. europejskiej wspólnoty obronnej
i armii europejskiej z hitlerowskim
Wehrmachtem jako jej trzonem z ta­
kim trudem przychodzi poród tego
potworka.

Radziecki projekt paktu zbiorowe­
go bezpieczeństwa wychodzi z pod­
stawowego założenia polityki radziec­
kiej o możliwości pokojowego współ­
istnienia państw o różnych systemach
polityczno-społecznych.

„Uważamy — powiedział minister
Molotow w oświadczeniu o wyni­
kach Konferencji Berlińskiej — że
mimo różnic ustroju społecznego na

przykład w krajach europejskich,
wszystkie narody Europy są zain­
teresowane w utrzymaniu i utrwa­
leniu pokoju. Dążymy do tego, aby
w sprawie obrony pokoju nie było
dwóch obozów, zarówno w Europie
jak i na całym świecie. Wzywamy
wszystkie państwa europejskie do
zrezygnowania z. tworzenia ugrupo­
wań wojskowych, wymierzonych na

wzajem przeciwko sobie, ponieważ
Stworzenie takich uarunowań nie
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Kiedy dziś studiujemy dokumenty
Z lat poprzedzających wojnę, gdy czy­
tamy pamiętniki polityków, to nie
możemy oprzeć się zdumieniu w obli­
czu tego splotu zdrady, nikczemności
i głupoty, jaki cechował ludzi decy­
dujących o naszych losach, o losach
wojny i pokoju.

Cóż powiedzieć np. o Piłsudskim,
który zapytany przez ministra spraw
zagranicznych Francji, Louis Barthou
podczas jego wizyty w Warszawie o

zdanie na temat wstąpienia Związku
Radzieckiego do Ligi Narodów, odpo­
wiada: „Jeżeli chodzi o sprawy rosyj­
skie mam zwyczaj zajmować się nimi

tylko dwa razy do roku. Ostatnio się
tym r.ie zajmowałem"
dziennika ówczesnego
spraw zagranicznych
Szembeka, w którego
czyła się ta rozmowa — przyp. red.).

Cóż bardziej podziwiać, nikczem-

ność czy głupotę. W kwietniu 1935 ro­
ku. gdy eiementy faszystowskie w róż

nych krajach rozpowszechniały „Mein
Kampf" — tę ewangelię hitlerowskiej
Rzeszy, gdy w różnych pismach publi­
kowano mapę kolejnych podbojów
hitlerowskich, mapę, na której Polska

była naznaczona czerwoną kreską, ja­
ko jedno z pierwszych państw, jakie
miały paść ofiarą najazdu, wówczas

„wielkomocarstwowcy" sanacyjni snu­
li plany wspólnej z Hitlerem wyprawy

przeciwko Związkowi Radzieckiemu,
snuli plany rozbioru Kraju Rad. Ufni

w protekcję Hitlera odrzucali wszelką
myśl o organizacji zbiorowego bezoie-

Na nic się zdaią snrvtne machinacje kułaków
.......

— ■—«» .... ■ .1. ■■ .............
——

Zdecydowana patriotyczna postawa
ogromnej większości chłopów

nie pozwala kułakom na ociąganie s ę
z dostawami zboża

TYM, że planowy skup zboża jest jedną is form ostrej walki klasowej
na wsi, mówią wyraźnie przykłady z ostatnich dni. Zdecydowana, pa­

triotyczna postawa ogromnej większości małorolnych chłopów, manifestu­
jących swoją wdzięczność dla Ludowej Ojczyzny przedterminowym wyko­
nywaniem obowiązków wobec państwa, nie pozwala kułakom na ;ci4gi-
nie się z dostawami.

Wielki kiermasz
w Nowym Taro u

ułatwił rolnikom
zaepgtrzeme
tu różne artykuły

i maszyny
P ODOBNIE jak w latach ubiegłych
1 Powiatowy Związek Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
wspólnie z PSS i MHD zorganizował
w dniach 11, 12 i 13 sierpnia wielki
kiermasz spółdzielczy w Nowym Tar­
gu. Kiermasz ma na celu ułatwienie
rolnikom zaopatrzenia w maszyny,
narzędzia rolnicze i artykuły przemy­
słowe.

W specjalnych stoiskach prowadzo­
nych przez poszczególne Gminne

Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska"
z całego powiatu, ludność wiejska mo

gla się zaopatrzyć we wszystkie po­
trzebne towary w dużym wyborze.

(kraj) ■

Prowokacyjny napad
japońskich faszystów
na lokal

przedstawicielstwa ZSRR
w Tokio

MOSKWA,
Ą GENCJA TASS donosi, że 9 bm.
1 na przedstawicielstwo ZSRR w

Tokio dokonany został prowokacyjny
napad zorganizowany przez członków
faszystowskiej partii „Ąikokuto". .

Około południa 9 bm. w pobliżu
gmachu przedstawicielstwa radziec­
kiego zgromadziło się wielu korespon­
dentów, fotografów oraz policjantów.
Następnie przyjechała samochodami
licząca około 200 osób grupa prowo­
katorów z antyradzieckimi plakatami.
Napastnicy w obecności policji wy­
ważyli żelazną bramę i wtargnęli na

teren przedstawicielstwa. Próbowali
oni również wyważyć drzwi frontowe
głównego gmachu przedstawicielstwa.
Na dziedzińcu radzieckiego przedsta­
wicielstwa sprawcy napadu zawiesili
na bramach i ścianach głównego gma
chu oraz na drzewach plakaty 1 trans­
parenty z. hasłami antyradzieckimi, a

następnie Zorganizowali wiec.
Wkrótce na teren przedstawiciel­

stwa radzieckiego przybył nowy, silny
oddział policji japońskiej. Jednakże
policja nie reagowała na samowolne
wyczyny napastników, które trwały
ckcło półtorej godziny. Przez cały
czas przy bramie przedstawicielstwa
radzieckiego stał samochód policyjny,
z którego wydawano napastnikom
przez głośnik radiowy rozkazy; Wśród
policjantów znajdował się agent ame­
rykańskiego wywiadu.

Około godziny 18 napastnicy jak na

komendę opuścili terytorium przed­
stawicielstwa radzieckiego.

Fakty te dowodźJi, że napad na

przedstawicielstwo radzieckie w To­
kio był z góry przygotowaną prowo­
kacją.

mnie nie doprowadzić do wojny.
Zamiast tego proponujemy utworze­
nie jednego obozu wszystkich
państw europejskich, dążących do
zapewnienia swego bezpieczeństwa
i do utrwalenia pokoju w Euro-

-pio".

Oczywiście projekt zorganizowania
ogólnoeuropejskiego systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa nie wszystkim
się podoba. Nie podoba się mianowi­
cie kołem imperialistycznym, które
wyznają tzw. politykę siły, politykę
awantur wojennych. Nie podoba się
amerykańskim kolom przemysłowym,
które"na histerii wojennej, na przygo­
towaniach wojennych osiągają nie­
zmiernie wysokie zyski.

Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
w oświadczeniu złożonym w

marca oraz 8 sierpnia br. wy-
'j wzięcia

Natomiast narody gorąco przyjęły
wniosek radziecki. Wskazuje on bo­
wiem drogą rzeczywistego rozwiąza­
nia problemu trwałego pokoju w Eu­
ropie.

Rząd
dowej
dniu 9
raził gotowość wzięcia udziału w

ogólnoeuropejskim systemie - zbioro­
wego bezpieczeństwa. „Nie mą i nie
może być takich trudności — czyta­
my w oświadczeniu naszego rządu —

których nie należałoby usunąć w ce­
lu zapobieżenia odrodzeniu militaryz­
mu niemieckiego i groźbie nowej woj­
ny w Europie".

Takie jest stanowisko rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, po­
nieważ wyraża cn dążenia całego na­
rodu. ponieważ jest rządem narodu

polskiego, . ,

VG.K.

TZ UŻ.ACY uciekają się więc do znń-
' '

nych już z lat ubiegłych „me­
tod" walki. I stąd wypadki, że pod
magażyny zajeżdżają fury, wypełńló-
ne ząwoićzonym zbożem. Notorycznie
zalegający od lat kułacy z n-w D--
browa Tarnowska, a to: Tobiasz U
Wólki MedrzechowSkiej i DobrowO’-
ski ż gromady Radwan, którzy — jak
podawali w przeróżnych prośbach 1
odwołaniach nie mogli wywiązać £’$
z obowiązków dostawy, gdvż... „nić
Posiadali" zboża, przywieźli obecnie
do punktów skupu zeszłoroczne, moc­
no zawolczóne ziarno.

Kułak z Wysocic w now. miechow­
skim, Bielak, przywiózł 600 kg zawol-
czcrteto Zboża; magazynier GS w

Charsznicy zdał egzamin czujności,
nie zezwalając, by zawnłcznne zboże
dostało się do magazynów. Zaniedbał
on jednak obowiązku powiadomieni
o przestępstwie Bielaka organów MO,
co do tego stopnia rozzuchwaliło bez­
czelnego kułaka, że wracajac do do­
mu z. zawolczonym zbożem „prze­
strzegał" innych, iż magazynier GS
jest Wyjątkowo czujny na „stopień
Wilgotności" zboża.

Pamiętamy dobrze, jak to dwa la­
ta temu podobni Bielakowi kułacy z

gminy Skawina, którym nie udało się
wcisnąć do magazynów zawołczonz-
gr> zboża, wracając do domów za­
trzymali jadących do punktu chło­
pów i fałszywym twierdzeniem o

zamkniętych w tym dniu magazy­
nach, przeszkadzali w terminowych
dostawach. Za to przestępstwo po-
n:°*R surową karę więzienia.

Kułacy skwapliwie wykorzystali
„alarm" podniesiony przez aktywi­
stów z PZGS Miechów i PZGS Boch­
nia o niskiej wydajności i... perspek­
tywach związanych z tym ulg w do­
stawach. A tymczasem istotnę fakty
wskazują na to, że mimo powalenia
zboża ziarno sypało znacznie lepiej
niż w latach ubiegłych. Zapytajcie o

to np. małorolnego chłopa z gromady
Konary. Romana Gadochę. który w

tym roku osiągnął 20 kwintali rzepi­
ku z 1 ha. Ale Gadocha stosował wła­
ściwe mełody uprawy, a tak dalece
zabiegał o uzyskanie wysokich zbio­
rów, że jednego dnia wieczorem opu­
ścił zabawę weselną i udał, się na bo­
le, br dokonać sprzętu dojrzałego zbo­
ża, gdyż zdawał Sobie dóśkbnale z te­
go sprawę, jaki wpływ na wydajność
ma terminowy sprzęt dojrzałego
ziarna. %

Bardzo również kułakom jest na rę­
kę np. wystąpienie sołtysa z groma­
dy Kuchary (pow. Miechów) Rakocze­
go. który na zebraniu gromadzkim ó-
świadczył... „że przecież j-nt-ir" me»ą
więcej pracy i ... dlatego nic dziwne­
go, że później od innych wykonują
obowiązki dostawy".

Innego zdania byli sołtysi z gminy
Racławice: Władysław Michta, Djie-
mierzyc i Jurkowski, którzy — r.a

podstawie doświadczeń z lat ubieg­
łych stwierdzali ria podobnych zebra­
niach, że wyjątkowej czujności wy­
maga właśnie sprawa niedopuszcze­
nia do powstania zaległości ze strony
kułaków, gdyż- tylko w tym wypadku
gromady mogą w terminie i Z hono­
rem wypełnić w całości obowiązki
dostawy. Takie stanowisko i taka me­
toda walki z wrogami snoleczeństwa
i państwa jest jedynie słuszna.

(czaj)

W Nowej Białej
oddano do użytku
wzniesioną przez ludność

siedzibą przyszłej
Rady Gromadzkiej
\/V POŁOŻONEJ na Polskim Spi­

szu miejscowości Nówa Biela.
odbyło się uroczyste otwarcie sie­
dziby Gromadzkiej Rady Narodowej
i remizy strażackiej. Na uroczystość
przybyły licznie oddziały ochotniczej
straży pożarnej z całego Podha/a
oraz gościnnie podejmowana delega­
cja czechosłowackiej straży pożarnej
ze Starej Wsi.

Zarówno siedziba przyszłej Grom.
RN, jak i przyległa do niej remiza,
zostały wzniesione wysiłkiem całej
ludności, która pracowała przy bu­
dowie psd kierownictwem majstrów
budowlanych.

Na zakończenie uroczystości odbyły
się pokazy strażackie i zabawa ludo-

A Bogdan Śliwa, mistrz Polski w

szachach opowie o .swoich wraże­
niach z turnieju szachowego w Ma­
riańskich Łaźniach dziś o godż. 18 w

Woj. Domu Kultury.
A Komedia muzyczna w czterech

odsłonach w wykonaniu zespołu ope­
retkowego z Lublina dzjś i jutro o

godz. 19 w Teatrze "\-dio przy ul.
Skarbowej 2. Tytuł kcNadli „Jadzia
wdowa".

A Również dziś 14 bm. 1 jutro 15
bm. o godz. 20 na dziedzińcu WDK
zespól rozrywkowy Wojewódzkiego
Domu Kultury da koncert pt. „Rytm
i melodia". .
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■■■„ECHO
z chłopami krakowskimi
na wystawie lubelskiej

ze str.(Dokończenie

Pionka Franciszek z Cianowic,
pow Olkusz (na zdjęciu pierw­
szy od prawej) z uwagą ogląda
kombajn do sprzętu lnu, produk­

cji radzieckiej.

ZJan Stercula i Jan Tylko obaj
Cichego, pow Nowy Targ, pierw­
sze swe kroki skierowali do

wystawowej bacówki, gdzie zna­
lazły pomieszczenie najlepsze
w kraju owce nowej rasy gór-

. sklej, wynik pracy i doświadczeń

naszych zootechników.

Jan Kowalczyk, Marcin Czuksa i Jan Tadeusz z Jorgowa zwie­
dzają stoisko ze sprzętem rybac kim.

Syn Kazek objaśnia ojcu Fran­
ciszkowi Kolbalcze z Raby Wyż­
nej działanie skomplikowanych,
ale pożytecznych, bo zastępują­
cych pracę człowieka, maszyn

rolniczych.

— Ale wyrosła... bez uroku —

dziwują się góralki z Poronina

i Białego Dunajca, oglądając
piękną uprawę cebuli.

Jest też czas na obejrzenie pięknego miasta, które przybrało odświętną szatę na powitanie gości z całego
kraju. Najbardziej — rzecz prosta — podoba sie zabytkowe, świeżo odnowione Stare. Miasto.

W drodze powrotnej do Krakowa wycieczkowiczom przygrywała
w pociągu kapela góralska z Białego Dunajca.

(Zdjęcia i tekst., Jaworski).,

...byłyśmy bardzo podniecone

coraz bliżej byl brzeg ojczysty
piszą dziewczęta z Polonii Francuskiej

[V IEDZIELA, słoneczne sierpniowe
1 ’ popołudnie. „Wyrzuceni z żerów
ki" na ostatnim przystanku tram­
wajowym w Cichym Kąciku czekamy
na autobus, który zawiezie nas do
Woli Justowskiej.

Po piętnastu minutach, jesteśmy na

miejscu. Stąd już tylko parę kroków
do celu naszej wędrówki: pięknego,
otoczonego starym parkiem budynku,
w którym przebywa na koloniach
letnich grupa dzieci Polonii francus­
kiej.
G1 OFNIJMY się do pierwszych dni

lipca, kiedy to w tym właśnie
budynku rozbrzmiewało echo gorącz­
kowych, ostatnich przygotowań na

przyjęcie naszych małych rodaczek z

Francji.
Przygotowaniami zajęły się pieczoło

wicie ich rówieśniczki z Polski, cór­
ki górników i hutników robotniczego
Śląska. Roboty było jeszcze sporo.
Żeby tylko się nie spóźnić... Trzeba

przecież uszyć i rozwiesić w oknach
nowe firanki, udekorować świetlicę,
jadalnię, sale, korytarze. I o kwiaty
trzeba się zatroszczyć. A jeśli kwia-

Szkoły rolnicze
jeszcze

przyjmują
zgłoszenia uczniów
C ZKOŁY rolnicze w Sułkowicach.

Tuchowie i Szczurowej przyjmu­
ją jeszcze zgłoszenia kandydatów na

mechanizatorów rolnictwa.
Nauka trwa 2 lata. Wymagane jest

ukończenie 16 lat życia i 7 klas szkoły
podstawowej. Ponadto przedłożyć na­
leży: świadectwo lekarskie, szczepie-
ospy, metrykę urodzenia, zaświadcze­
nie o stanie majątkowym.

Uczniowie mają zapewniony inter­
nat.

Są również wolne miejsca w Tech­
nikum Aluminium w Skawinie. Wa­
runki przyjęcia — jak wyżej.

1,5-tonowa kość
wyłomiona
uj Zatoce Gdańskiej

okazała się częścią
czaszki wieloryba
T AK już Informowaliśmy naszych
J Czytelników, przed paru tygo­
dniami rybacy z Górek Zachodnich,
wyłowili w Zatoce Gdańskiej olbrzy­
mią kość 4 m długości i ponad półtorej
tony wagi.

Morski Instytut Rybacki w Gdyni,
po zbadaniu tego niezwykłego połowu
stwierdził, że jest to górna'część
czaszki wieloryba z gatunku „sin-
wal“, żyjącego w północnym Atlan­
tyku i morzach arktycznych. Przy
puszczalnie jest to czaszka jed­
nego z dwóch wielorybów, które zawę
drowały na Bałtyk w 1930 roku i były
notowane przez dłuższy okres. Wyło­
wiona czaszka świadczy, że jeden z

nich poniósł tu śmierć.
J. Ogrodnik

— które przyjechały do Polski
na kolonie letnie
Część z nich radośnie spędza czas

w Woli lustowsklej
tv. to i półeczki, na których będzie je
można ustawić...

Krzątały się dziewczynki po całym
budynku, zaglądały w każdy kącik,
aby go ładnie przyozdobić na to ra­
dosne przyjęcie. Aż wreszcie...

11 lipca o godz. 8 rano, nadeszła ta
oczekiwana chwila
Dworcu Głównym
soły
niły

powitania na

Krakowie. We-
piosenka zapel-

w

igwar, radość
peron.

PAMIĘTNIK PODRÓŻYZ

na

o-

na

SWYCH przeżyciach z podróży
do Polski pisze, w przyozdobio­

nej rysunkami, kronice kolonijnej Ma
rysia Woj tan z Polonii francuskiej:

„Dnia 7 lipca o godz. 1 w nocy,
„Batory" odpłyną! z Havru. Cale
przedpołudnie tego dnia spędziłyś­
my na pokładzie, grałyśmy w teni­
sa, ping-ponga. A po obiedzie, który
nie ustępował najlepszej francuskiej
kuchni, znowu były gry towarzys­
kie. O godz. 16 — podwieczorek.
Potem oglądałyśmy film produkcji
polskiej.

Dzień 8 lipca był podobny do
pierwszego dnia podróży, z wieczo­
rem urozmaiconym zabawą. Przed­
ostatniego dnia podróży byłyśmy
bardzo podniecone — brzeg ojczy­
sty był coraz bliżej. Wieczorem rów
nież wyświetlano nam film. Szyb­
ko poszłyśmy spać, by wczesnym
ran’ iem oglądać wschód słońca nad
polskimi wodami Bałtyku.

Skoro świt, wszyscy byli już
pokładzie, a dyżurny marynarz
znajmił, że za chwilę ukaże się
horyzoncie ojczyste wybrzeże.

Przed wjazdem do portu „Ba­
tory" zatrzymał się. Podpłyną! do
niego holownik, który wprowadził
nas do portu. Tutaj nasze polskie
statki i statki obcych bander przy­
witały nas salutem syren, a na nad­
brzeżu orkiestra odegrała Hymn Pol
ski. Przedstawiciele Ministerstwa
Oświaty i Ministerstwa Spraw Za­
granicznych oraz młodzież polska,
przebywająca na wakacjach w

Gdyni i w jej okolicach, przywitali
nas bardzo serdecznie, a w odpo­
wiedzi jedna z naszych koleżanek
podziękowała za tak gorące owacyj­
ne przyjęcie.

Po śniadaniu, nastąpił przydział
do różnych placówek. Ja z 48 kole­
żankami zostałam przydzielona do
kolonii w Woli Justowskiej. Czte­
ry osoby, które nas odwoziły, bardzo
nam się podobały, a dopiero w po­
ciągu dowiedzieliśmy się, że są to
nasi przyszli opiekunowie: zastępca
kierownika kolonii Anetta Mysz­
kowska. dr Józef Hałys oraz dwie
wychowawczynie: Świątkowska i
Zwolińska..."

TAK UPŁYWA IM CZAS

C ZCZERĄ radość z pobytu w Pol-
sce dzieci wyrażają różnie — w

rozmowach, we wspomnieniach, wpi­
sywanych do kolonijnej kroniki. któ­
rą pięknymi rysunkami przyozdobiła
Irena Duszukówna. w układanych
wierszykach, w piosence.

„Wolność, równość, braterstwo11 —

od tych słów kilkunastoletnia Róża
Kolenda zaczyna swój wierszyk, któ­
ry napisała na kolonii.

Dzieci z dalekiej Francji szybko za

przyjaźniły się ze swymi rówieśnicz­
kami ze Śląska.

Ileż to wrażeń utrwaliło się w ich
pamięci w ciągu tych kilku tygodni!
— Spotkania z krewnymi, zamieszka­
łymi w Polsce, którzy przyjechali do
nich na kolonie, spacer do Ogrodu
Zoologicznego w Lasku Wolskim i na

Kopiec Kościuszki, wycieczki do tea­
trów krakowskich, wyjazd do stolicy
— Warszawy,
weFrancjii... ..

__ __

nie mogły się nadziwić urokowi pol­
skich Tatr.

— 16 lipca — mówi Janina Cieślik
— zwiedzałyśmy Wawel. Było to dla
nas duże przeżycie. Po wyjściu z Żarn
ku. poszłyśmy do Smoczej Jamy, któ­
ra budziła w nas trochę strachu... ale

przeszłyśmy ją całą!

o której tyle słyszały
do Zakopanego, gdzie

Jakże wzruszające są słowa dziew
czynek, kiedy opowiadają o swych
przygotowaniach do wielkiego Swię
ta 10-lecia Odrodzenia Polski Lu­
dowej.

— Przygotowałyśmy się do ob­
chodu tego święta fizycznie i du­
chowo. Nauczyłyśmy się tańczyć
krakowiaka i śpiewać polskie pio­
senki. Chciałyśmy w tym dniu
wyglądać jak najładniej i cieszyłyś­
my się bardzo, że dane jest nam ob­
chodzić to święto na wolnej, ojczy­
stej ziemi.

„SŁODKA NAGRODA..."

DATRZĄC na

x dzieci, nie

się dobrze czuja,
tutaj czas odpoczynku. Mówią o tym
ich roześmiane buzie, świadczy tro­
skliwa opieka, jaką ich otoczono. A
wyżywienie?

— O, staramy się zjadać jak naj­
więcej — mówi z powagą jedna z

uczestniczek kolonii. — Każdą z nas

pociąga „słodka nagroda*1 po zakoń­
czeniu turnusu.

— A za co będzie ta nagroda? —

pytamy zaciekawieni.
— Otrzyma ją ta z dziewczynek,

która w ciągu tych dwóch miesięcy,
najwięcej przybierze na wadze.

A możliwości są. Gwarantuje je do­
bra, kolonijna kuchnia. Lekarz ko­
lonii, dr Józef Hałys, przyjeżdża tu

codziennie, higienistka Maria Zydek
ma dzieci pod stalą swą pieczą. Kie­

tę wesołą gromadkę
trzeba pytać, czy

czy mile upływa im

Spółdzielcy z pow. miechowskiego

natychmiast po omłotach
organizują zbiorowe dostawy zboża
CĘTKI fur, wyładowanych ziarnem z tegorocznych omłotów, podąża

dzień w dzień do punktów skupu. Zapełniają się magazyny zbożo­
we GS-ów.

PRAWDZIE chłopom z gminy
’’

Książ Wielki w pow. miechow­
skim dość jest trudno odszukać, jak
gdyby umyślnie „zakonspirowany",
magazyn zbożowy, a chłopi
Trąbki w pow. krakowskim
ni są zostawiać zboże „na
gdyż w ich punkcie skupu
jeszcze pokwitowań — lecz
w ciągu niespełna tygodnia dostar­
czono na poczet obowiązkowych do­
staw około 1000 ton ziarna.

W dostawach przodują chłopi i spół
dzielcy z pow. miechowskiego — po­
wiatu, który dotąd był z reguły na

„szarym końcu" w dostawach. Było­
by dobrze, gdyby zmiana ta okazała
się trwała i gdyby powiat o najwięk
szej puli towarowej, pozostał na

zawsze w rzędzie przodujących.
Piękny przykład przedterminowe­

go wykonania obowiązków dostawy
dają ogółowi pracującego chłop­
stwa pow. miechowskiego członko­
wie tamtejszych spółdzielni produk
cyjnych. Organizują oni, natych­
miast po omłotach, zbiorowe do­
stawy, realizując w ten sposób zo­
bowiązania, podjęte na cześć 10-le­
cia Polski Ludowej.

Co więcej, spółdzielcy, spieszą z

szeroką pomocą wszystkim chło­
pom w swoich gromadach. Np.
spółdzielcy ze Smiłowic ustawili,, w

punkcie dogodnym dla każdego mie
szkańca wsi, szerokoomłotową swo

ją młocarnię z której korzysta wie
lu indywidualnie gospodarujących
chłopów.

7 DALEKO większą troska niż w

latach ubiegłych, realizowany jest
w pow. miechowskim dekret o pomo­
cy sąsiedzkiej. Natomiast częste są
wypadki odmowy pomocy sąsiedzkiej
w pow. Wadowice, Brzesko. Olkusz.

Tam też w konsekwencji niskie
jest wykonanie planów dostaw, gdyż
pomoc sąsiedzka ma decydujące
znaczenie w sprawnym przeprowadza
niu kampanii żniwno - omłotowej.

Na uznanie zasługuje czyn mało­
rolnych chłopów z gromady Barwałd
Dolny — Fr. Drygonia i Józ. Bracha.
Zaopiekowali się oni serdecznie ubo-

z gminy
zmusze-

slowo",
nie ma

mimo to

rownik kolonii. Stefania Wyżga, I jej
zastępczyni. Anetta Myszkowska,
szczególną troską otaczają dziewczyn
ki. które z kolei darzą je zaufaniem
i szczerą sympatią.

Serdeczna atmosfera daje się od­
czuć na każdym kroku.

WIECZÓR PRZYJAŹNI I UŚMIECHU

VV IECZÓR, Jaki spędziliśmy w
’’ tę pogodną niedzielę sierpnio­

wą na kolonii, był szczególnie we­
soły i radosny. Tego dnia przybyli
w odwiedziny do dzieci z Polonii
francuskiej chłopcy z Państwowego
Domu Młodzieży w Krzeszowicach.
Gwarancją dobrej zabawy stała się
orkiestra Wojska Polskiego, która —

owacyjnie witana przez dzieci —

przyjechała tu. aby umilić im wie
czór.

Wesołym gwarem i dźwiękami mu

zyki wypełniła się świetlica. Chłop­
cy. jak to chłopcy, niektórzy po­
nad tańce przedłożyli transmisję
meczu międzynarodowego Bułgaria
— Polska i otoczyli kołem znajdują,
cy się w świetlicy radioodbiornik
Ale mecz wkrótce się zakończył :

wszyscy gorącymi oklaskami nagra­
dzali piosenki i tańce polskie, jaki<
zademonstrowały młode Polki i
Francji. Szczególnie serdecznie na­
grodzili wierszyk o Warszawie, któ­
ry śmiało i bez zająknienia zare­
cytowała Marysia Baran.

Daleko poza krąg starego parku
rozchodziły się dźwięki muzyki,
zmieszane z radosnym gwarem mło­
dzieży. Nie było ani jednej twarzy
smutnej.

Dzieci opowiadały swoje przeży­
cia. zabawiały się piosenkami i grą
na fortepianie, wymieniały adresy.

Serdeczna atmosfera i przyjaźń
zniosła granice, które dzielą pań­
stwa i narodv, a kolonijny budrnsk
przemieniła we własny dom, drogi
i bliski.

ADAM ŹAENOWSKI

gą wdową ze swojej wsi oraz niepo<
siadającym dostatecznej ilości rąk do
pracy sędziwym Jacentym Laskow­
skim i własnymi siłami i sprzężajem
przeprowadzili na ich polach pilne
prace — wcześniej niż u siebie.

Mimo pośpiechu w żniwach i zwóz
ce, omłoty w pow. wadowickim po­
stępują zbyt wolno. Wina leży tu m.

in. po stronie krośnieńskich zakła­
dów naprawczych, które przez rok ca

ły nie zdążyły wyremontować 2 mło-
carń, skierowanych tam z pow. .Wa­
dowice.

Całą parą „ruszyły1* natomiast
żniwa w podgórskich powiatach:
w Limanowej, N. Sączu i Żywcu.
Na sprawny przebieg prac żniw­
nych i zwózki duży wpływ mają tu­
taj — organizacja sąsiedzkich grup
żniwnych, (które najlepiej pracują
w gminach: Podegrodzie, Stary
Sącz, Raba Wyżna i Mszana Dol­
na) oraz szeroka pomoc jakiej —-

specjalnie przy zwózce — udziela­
ją rolnikom ekipy łączności miasta
ze wsią i zakłady pracy, sprawujące
szefostwo nad gromadami. Trzeba

przede wszystkim podkreślić skute­
czną pomoc załóg zakładów silni­
ków elektrycznych i zakładów mle­
czarskich z Tarnowa, które — przy
pomocy swoich samochodów — roz­
wiązały trudności w zwózce, poma­
gając m. in. spółdzielcom z Lisiej
Góry oraz chłopom z pobliskich gro
mad. (czaj)
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/• CZEKAJĄ NA ROZKAZ

SPOŚRÓD wielu problemów byto­
wych mieszkańców Miechowa, ja

kie przypada w udziale rozwiązywać
gospodarzom tego miasta, w Prezy­
dium MRN pojawiła się osła tarto spra
wa oczyszczenia studni wodociągo­
wych. Fachowcy orzekli, że trzeba
przede wszystkim wypompować „sta-

Oezywiście, pom­
pą, a że w Miec.ho
wie odpowiednie
do tego celu pom
py posiada tylko
Powiatowa Ko­
menda Straży Po­
żarnej, zwrócono
się do niej w tej
pilnej i ważnej dla
wszystkich miesz­
kańców Miechowa
sprawie. A w Stra
ży Pożarnej —

wiadomo —- dys­
cyplina, jak w

wojsku, więc o-

świadczono, że nie
będą mogli wcze­
śniej wykonać tej
„operacji", dopóki
nie otrzymają roz­

kazu z Wojewódzkiej Komendy Stra­
ży Pożarnej w Krakowie. Do tej to

Komendy ^zwróciła się więc Komisja
Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej przy Prezydium MRN.

Mija dzień za dniem, a w Miecho­
wie czekają. Powiatowa Komenda
Straży Pożar.nei na rozkaz oczyszcze­
nia studni wodociągowej, a miesz­
kańcy na świeżą i smaczną wodą.

(aż)

DWA SAMOCHODY
f JEDEN KIEROWCA

pj IEŁATWĄ ma pracę Stacja Po-
’

gotowia Ratunkowego w Limano­
wej. Niełatwą nie tylko dlatego, że

odpowiedzialną, ale także niełatwą z

przyczyn technicznych. Bo oto na

stacji tej znajdują się wprawdzie
tylko jeden kierow­

ca, który przecież
nie jest w stanie
obsługiwać równo
cześnie dwóch wo

zów. W rezultacie
druga karetka (czę
Sto potrzebna) stoi
bezużytecznie, jak
gdyby w ogóle jej
nie było.

Potrzeba zaangażowania drugiego
kierowcy wydaje się tak logiczna, że
nie ma właściwie nad czym dysku­
tować. Tylko dlaczego do tej pory
sprawa ta nie została jeszcze załat­
wiona? (aż)

„WNIKLIWA" ORIENTACJA

PREZYDIUM MRN w Limanowej
pa poważny kłopot z utrzyma­

niem czystości w mieście, bo me ma

tam czym wywozić śmieci. Uchwalo­
no wstawić do preliminarza na bie­
żący kwartał sumę, przeznaczoną na

zakup wozu i ko­
nia. Gdy prelimi­
narz ten, drogą u-

stawową dotarł do
Prezydium Woj.
RN, zdziwiono się
mocno. Co? Lima
nowa? Wóz i koń?
Po eo? Ktoś pod-
szepnąt, że chyba

tylko do... przejazdów spacerowych.
Inni przyklasnęli temu przewidywa­
niu i w rezultacie pozycja została
wykreślona z preliminarza. Wykre­
ślona Z adnotacją: „koń i wóz potrzeb
ny jest dla Limanowej chyba tylko do
przejazdów spacerowych".

Co za „wnikliwą" orientacja w te­
renie! ». ., (aż)

do ZA UPÓR!

JESZCZE na wiosnę br., w czasie
akcji sanitarno - porządkowej,

Stwierdzono konieczność usunięcia tar

gowiska z rynku w Miechowie i prze
niesienia go na inny plac. Okazało się
jednak, że na wyznaczonym -placu
znajdują się magazyny Powiatowego
Przedsiębiorstwa Budowlanego. Co ro

bić?
Prezydium MRN

w Miechowie po­
stanowiło wyzna­
czyć na magazyny
PPB inny plac.
Postanowiło i wy­
znaczyło. Ale eóż
z tego, że wydano
już w tej sprawie
urzędowe polece­
nie kiedy PPB ani

myśli przenieść swoich magazynów,
a targowisko z postojem furmanek
„tkwi" nadal na rynku. Czym PPB
motywuje swój u-pór —- nie wiadomo,
wiadomo natomiast że targowisko na

rynku miechowskim nie przysparza
bynajmniej temu miastu estetycznego
wyglądu i przeczy warunkom sani­
tarnym, (aż)

Żywa przeszkoda
TD4C ulicami Krakowa, nie zawsze
1 można bez przeszkód dojść do

celu. Na przykład na ul. Krupniczej.
Wprawdzie załatano już wszystkie

wyrwy i dziury
w chodniku, o któ
rych pisaliśmy
ńa wiosnę, lecz
od pewnego cza-

su przeszkodę w

swobodnym przei
ściu chodnikiem

stanowią... uczesl
nicy, kursu sarno*
chodowego. Stoją,
oni zwartą gru­

pą przed budyń*
kłem, w którym

odbywa się kurs, i blokują przejście.
Na szczęście, jest to przeszkodą z

rodzaju żywych, a więc potrafi usu*

jiflć się sama. (aV x

Pr2ypomnijmy sobie...

Jaworzno I, Jaworzno II, »Kościuszko-Nowa«

to etapy uprzemysłowienia Jaworzna
w okresie X-lecla

✓* Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

W ośrodku Zip. Spółdz. Spożyiucóuj
tu Olkuszu

Obok tych
wielkich buMi socjalizmu
— powstało osiedle robotnicze,
2 szkoły I wiele urządzeń
kulturalnych

T AWORZNO — w okresie Dziesięć! ciecia Polski Ludowej — esikiem
J niemal zmieniło swe oblicze. Powstały dwie potężne elektrownie: Ja­
worzno I I Jaworzno II. Energią elektryczną zasilają ono okolice pod­
karpackie i wiele obiektów przemysłowych.

Przy elektrowni Jaworzno II, zbudowano osiedle robotnicze — w

miejscu, gdzie przedtem był las.
W osiedlu — obok pięknych trzypiętrowych bloków — powalało kino,

przedszkole, sklepy.

Wystawa usprawnień
racjonalizatorskich

olkuskiej Emakemi
zostanie

przeniesiona do Krakowa
P MALIERNIA olkuska ma wiele
■ osiągnięć na polu kulturalno-

oświatowym. Kółko dramatyczne wy­
stawiało ostatnio z powodzeniem „Po­
wrót posła" Niemcewicza. Zakład po­
siada własny chór i orkiestrę.

Dobrze pracuje radiowęzeł zakła­
dowy, padając systematycznie aktual­
ne pogadanki. Wydawana raz na ty­
dzień. gazetka zakładowa informuje
o ważnych zagadnieniach.

Przed fabryką oraz w halach spot­
kać możną estetyczne gąblo.y i ba­

nia, dowodzące, że dobrze jsoi tu
stosowana propaganda poglądowa.

Pracownicy załogi stosują z powo­
dzeniom metodę Klaji. O ich osią­
gnięciach można się przekonać, zwie
dzając pięknie urządzoną wy­
stawę usprawnień racjonalizator,
skieh, w klubie fabrycznym. Prze­
konać się o tym będą mogli wszys­
cy, bo wystawa zostanie wkrótce
przeniesiona do Krakowa, do Woje­
wódzkiego Domu Kultury ZZ.

Zarząd Okręgu Metalowców, do­
ceniając osiągnięcia Emalierni na

polu pracy kulturalno-oświatowej,
zorganizował w dniu 7 sierpnia na­
radę terenową owego aktywu właś­
nie w Olkuszu. (JM)

Co słychać
na Podhalu?

KRYNICA

STARANIEM Zarządu Głównego
ZMP. zorganizoya.no w Krynicy

międzynarodowy obóz młodzieży, na

który przybyli chłopcy i dziewczęta
z Danii, Finlandii, Belgii, Szwecji 1

Norwegii.
Młodzi goście uczestniczą w licznych

wycieczkach do Zakopanego, w Bes­
kid Sądecki i okolice Pienin.

X SZCZAWNICA

W Szczawniey-Zdroju, do której
w obecnym sezonie zjechali liczni ku­
racjusze i letnicy, dotkliwie odczuwa
się brak owoców i jarzyn. Amatorzy
mogą zaopatrzyć się w nie jedynie u

pokątnych handlarzy, płacąc wysokie
ceny.

Winę za ten stan rzeczy ponosi cał­
kowicie Gminna Spółdzielnia, która
nie zaplanowała dostawy owoców i
jarzyn dla Szczawnicy.

Zgodnie z przysłowiem „Lepiej póź­
no. niż nigdy". GS powinna jeszcze
tęraz naprawić błąd, (r)

LIPNICA

Sprzyjająca pogoda przyczyniła eię
w dużej mierze do koszenia i sprzętu
żyta i pszenicy na Podhalu. Jako
pierwsza w Nowosądeckiem, spóldziel
ma produkcyjna w Lipnicy odstawiła
na punkt skupu 1.000 kg żyta. Drugim
dostawcą był małorolny chłop Józef
Szczerba. (r)

T"

LIMANOWA, niewielkie powiato­
we miasteczko, leży w malowni­

czej części Podhala, ukryte wśród
wzgórz wysokich, zewsząd porosłych
szpilkowymi lasami.

Od stacji kolejowej prowadzi droga
szeroka, asfaltowa. Obok — skromne
drewniane domki, niewysokie kamie­
niczki i kamienny most nad wąskim,
o uregulowanych brzegach, potokiem.
Dalej coraz więcej zabudowań i skle­
pów, wreszcie — rynek: duży, prze­
stronny, poprzecinany alejami > przy­
ozdobiony trawnikiem, ławeczki pod
akacjami, wąskie, maloruchliwe ulicz­
ki.

Jest pogodna, słoneczna niedziela,
jakich mało tego lata. Toteż miesz­
kańcy miasteczka wylegli na ulice,
aby pospacerować, spotkać się ze zna­
jomymi i porozmawiać. Czasem wśród
przechodniów dostrzec można grupki
turystów i — przybyłych tutaj z wię­
kszych miast — letników.

Duży, trzypiętrowy budynek szkol­
ny rozbrzmiewa wesołym gwarem
Przyjechały tu na kolonie dzieci gór­
ników z kopalni „Siersza".

Cóż to za zbiegowisko zgromadziło
się u wylotu ulicy, prowadzącej na

rynek? Gromadka małych brzdąców
wymachuje rękami, wybucha co chwi­
lę hałaśliwym śmiechem, a pośrodku
tej rozbawionej gromadki- za

dziwaczne nołtaota?

1

•Ma TERENIE byłej kopalni „Koś-
1 ’

ciuszko", wybudowano r.owoez.es--

ną kopalnię. Zostanie ona wyposażo­
na we wspaniale maszyny górnicze,
jak wrębówki, wrębo-ladowartsi i ja.

Na powierzchni powstał olbrzymi
gmach, mieszczący łaźnię dla górni­
ków, Łaźnia- będzie przystosowań® do
kąpieli borowinowych i lamp kwar­
cowych,

Ponadto powstanie tu — jedna z

największych w Polsce — sortownia
węgla do przeróbki mechanicznej,
również wyposażona w najnowocześ­
niejsze ui-ządzenia mechaniczne, któ­
re wybitnie podniosą wydajność pra­
cy i obniżą koszty własne zakładu.

Tuż przy kopalni „Koścuszko-No-
wa“, powstało osiedle rs-bn-tnifeze,
składające się z dwupiętrowych blo­
ków mieszkalnych, nowocześnie u-

rządzonych. Każde mieszkanie po­
siada łazienkę oraz parkiety.

W nowych Mąkach zamieszkali
przodownicy pracy, jak Wincenty
Citipek, Który wykonuje już trzecią
SzEścioIaikę, Aleksander Jakubik,
Adolf Smudzłk, Władysław Boro­
wiec i inni czatowi przodownicy ja­
worznickich kopalni.

'/ YCIE kulturalne w Jaworznie roz

--‘budowało ę.ię znacznie w okrasie
Dziesięcioleci®. Powstało liceum ogól­
nokształcące i dwuletnia zasadnicza
&zko'a zawodowa, do której uczęszcza
64-0 uczniów, a rokrocznie opuszcza ją
40 absolwentów, przygotowanych do
zawodu górniczego.

Rady zakładowe większych placó­
wek zorganizowały 7 punktów biblio­
tecznych, dysponujących 37.300 książ­
kami.

Na terenie miasta pracuje aktyw­
nie 10 świetlic przyzakładowych, po­
siadających własne zespoły artystycz­
ne: chóry, zespoły taneczne, teatral­
ne i In., które na swym koncie po­
siadają duże sukcesy. Np . chór klu­
bu górniczego kopalni „Bierut" zaj­
mował w latach 1048-—1953 pierwsze
miejsce w woj. krakowskim.

W bieżącym roku rczpocznie się w

Jaworznie budowa Domu Kultury,
wyposażonego w piękną salę teatral­
ną, kinową, gimnastyczną oraz biblio­
tekę i czytelnię.

YV TROSCE o warunki bytowe i
’ socjalne robotników Jaworz­

na, urządzono w okresie Dziesięcio­
lecia 2 szpitale ze 180 łóżkami. Nie­
zależnie od stałej opieki lekarskiej,
chorzy korzystają z izb ehorych,

Przy Wyższej Szkole
Muzycznej
otiuarte będą

kursy przygotowawcze
XV BIEŻĄCYM roku akademickim
v ¥ przy Wydziale Wokalnym Pań­

stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej
otwarte zostaną kursy przygotowaw­
cze.

Uczestnicy ich będą tu mogli przy­
gotowywać aię -na studia wyższe.

Równocześnie Państwowa Wyższa
Szkoła Muzyczna ogłasza dodatkowe
egzaminy na Wydział Wokalny we

wrześniu.

List z Limanowej

Spacerkiem w niedzielę
Ach, to dwóch przebranych w kolo­

rowe stroje, cudacznie wymalowanych
chłopców defiluje ulicami miasta i re­
klamuje „wielki festyn ludowy", jaki
mą się odbyć dziś wieczorem.

Drugą atrakcją dnia jest mecz pił­
karski między drużyną limanowskiej
„Spójni", a „Spójnią" z Tymbarku.
Mecz odbędzie się na boisku w Tym­
barku. toteż zaraz po południu sta­
cja kolejową wypełnia się tłumem lu­
dzi. Wśród licznych entuzjastów spor­
tu piłkarskiego i kibiców, pokaźną
grupę stanowią kobiety i dziewczęta.

Gdy, mimo ambitnej i wyrównanej
gry, reprezentanci Limanowej prze­
grali z Tymbarkiem 2:3, — koledzy
dogadywali graczom:

— A widzisz, tak to jest, jak wybie­
rasz się na mecz z kobietami...
T IMANOWA posiada piękną, stylo-

wą restaurację .,Myśliwską". Lo­
kal jest duży, estetycznie urządzony,
oryginalne stoliki 1 krzesła, w oknach
duże tafle «zvb. Na bocznej teianie,

znajdujących się w kopalni ..Sobie­
ski" i „Komuna Paryska". Każda
z nich posiada po 30 łóżek.

Przy każdej kopalni powstały też
ambulatoria lekarskie, które spie­
szą z pomocą w czasie wypadku
oraz stosują leczenie profilaktycz­
ne.

Akeja socjalna realizowana jest
przez nowopowstałe placówki: 6
przedszkoli, w których prrebwąe
ok. 58# dzieci i 1 Mobćk dla 50
dzieci.

Rokrocznie na ketonie letnie wy­
jeżdża 800 dzieci górników.

Koresp. JAN LIZONCZYK

Siady pradawnego osadnictwa

odkryło w Drohiczynie
Jntensyuine prace archeologiczne

w dolinie Bugu
D RADOLTNA rzeki Bugu ! położone
x malowniczo nad brzegami tej rze­
ki rnal® podlaskie miasteczko Drohi­
czyn od dawna interesowały archeo-
logów. Stare podania głoszą, iż Drohi­
czyn to dawna stolica bitnego plemie­
nia Jadźwingów. Różnego rodzaju
znaleziska starożytne, odkrywane
przez mieszkańców miasteczka i oko­
li? oraz przeprowadzone w tym roku
na wiosnę badania powierzchniowe
wzdłuż starej doliny Bugu na odcinku
od Mielnika poprzez Drohiczyn, do
wsi Gramie, potwierdziły przypusz­
czenia archeologów, iż przed setkami
lat kwitło tam bujne życie, Wykopa­
liska wskazują na bogate oeadnletwi
w tyęh okolicach, sięgające najwcześ­
niejszych epok, począwszy od epoki
kamienia, do wezeznośrednlowiecza.

Szczególnie jednak bogate dowody
osadnictwa odkryto w Drohiczynie i

jego najbliższych okolicach. Bardzo

znaczne usługi w tym kierunku przy
początkowych badaniach powierzeń
niowyeh oddał nadzorca wodny, za­
miłowany archeolog, mieszkaniec mia
steczka. Antoni Smiałowski. W dal-
szym ciągu ekspedycje Ministerstwa

Kultury i Sztuki, a ściśle mówiąc,
Centralnego Zarządu Muzeów i Ochro

ny Zabytków oraz Państwowego Mu­
zeum Archeologicznego, korzystają z

jego usług n~rv badaniach i wykopa-
liskach.
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Obecnie W Drohiczynie, tuż

brzegiem rzeki, prowadzone są

kopaliska już na większą skalę,
dania mają charakter problemowy.
Chodzi przede wszystkim o wyjaśnię-
nie roli Drohiczyna. Ponadto, w zwią­
zku z planem regulacji rzeki, która

podmywa brzegi i zabiera cenne oka­
zy dawnego życia, badania prowadzo­
ne są także w celu zachowania resz­
tek osady, która kwitła, jak wskazują
wykopaliska, w okresie wczesnego
średniowiecza. Pierwsze jednak wy­
niki badań obalają tezę, jakoby Dro­
hiczyn był stolicą Jadźwingów.

Na razie ekspedycje Ministerstwa

Kultury prowadzą wykopaliska na

Podgrodziu, które było otwarte i nie
obwarowane. Podgrodzie to znajdu­
je się tuż przy górze zwanej Zam­
kową, na której, jak wskazują śla­
dy. stało potężne stare grodzisko. W

najbliższej przyszłości projektuje
się rozkopanie góry 1 grodziska. W

tej chwili do ciekawszych odkryć
należy zarys chaty na Podgrodziu,
oraz licznie zaobserwowane ślady
wytopu rudy, wskazujące
kość huty żelaza.

na Mis-

Podobne ślady,
rurki z zastygłym
Antoni Smiałowski

Kamionka,
kilometrów od Drohiczyna, na pra-

a nawet

żeliwem
w miejscowości

oddalonej o kilkanaście

gliniane
odkrył

obok Jelenich nogówą znajduje się
głowa olbrzymiego dzika, która zwra­
ca uwagę zaglądających tu często tu­
rystów.

jadłospis jest bogaty, dania smacz­
ne i obfite. W niedzielę można tu do­
stać ciemne piwo, którego zazwyczaj
brak w mniejszych miasteczkach.

Szkoda tylko, że bywalcy tej restau­
racji tak mało troszczą się o utrzy­
manie porządku i czystości, a kierów,
nictwo zakładu nie postarało się dotąd
o lepszą wentylację.

Wspomnieliśmy o turystach. Właś­
nie obserwujemy przez okno, jak na

Antek wpadla grupa motocyklistów,
którą zaraz obstąpiła gromadką ćfcto-
ci. Po ich ubiorach i wytado-iran^th
plecakach, możemy wnioskować, że

wybrali się w te okolice na krajo­
znawczą wycieczkę. Przez Limanową
prowadzi bowiem kilka szlaków tury­
stycznych, o czym informują tablice
PTT-K ze znakowanymi trasami:
wskazują kiwgyek i oznaczają czas

sprzedawcy uczą się fachowej
i sprawnej obsługi klienta

7ESPOŁY na swoje stanowiska!
W sali ośrodka szkoleniowego Związku Spółdzielni Spożywców w

Olkusza powstał ruch. Kilkadziesiąt młodych kobiet opuściło ławki
I rozbiegło się za lrąiy.
CAŁA wykładowa wj-giąda, jak

prawdziwy sklep. Dookoła ławek
ustawione są rzędami urządzenia ekle
powe. na ladaeh —• kilkanaście wag.

Kurswtkj przygotowują szufelki i to
rebki. Towerem — je,śł sól.

Prowadzący Wykład techniki zawo­
dowej. kierownik szkoleniowy Zw,
Spółdzielni Spożywców —• Karol KaL
kowski, zapisuje na tablicy ilości to-

pa
kowski, zapisuje na tablicy ilości
waru i podaje ceny. Zespoły ważą,
kują towar i obliczają należność.

Wszystkie prace wykonywane
metodą radzieckiego spółdzielcy Ko-
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wym brzegu Bugu. Ruda żelazna, s

której wytapiano żelazo, ma rzadko
spotykany procent .tego zawartości.
Żelazo ponadto font nierdzewne,
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PRAGNA >?OTRZYMAC KRO­
KU LEPSZYM □ UDZIELIĆ 1’0-

MOCY OZR SPORYSZ □ KOLO­
NIA — JEDNA Z TYSIĘCY □ KO-

MITET BLOKOWY „DZIAŁA*

n Oddalał VII Kopalni „Bierut",
-kierowany przez St. Siedlińskiego. wy
konał plan lipcowy w 1®9 proc., wy­
suwając się na c&cdo wszystkich od­
działów kopalni.

Współzawodnictwo międzyzakłado­
we, w którym brali udział górnicy z.

Kop. „Rok-itnies" i Kop. „Bierut",
wygrali ci ogtstr.i . Ak górnicy ?. Kop.
„Rokitnie®" pragną dotrzymać kroku
swoim kolegom i dlatego wezwali ich
do kontynuowania współzawodnictwa
w III kwartale.

Obu załogom życzymy sukcesów!
(Jan Lizończyk)

n Stołówkę, bufet i trzy zakłady i
usługowe (krawiecki, szewski i fry-

'

zierski) uruchomił w maju br. Ośro- ■
dek Zaopatrzenia Robotniczego przy I”uśaTtaev,B|rMr^W^n
sAdi taearrto świ i XóćI im©X 1 nienŁ Np- Pr^wodniczący rady kur-
toin, sw* i«u, Franciszek Sawicki z Przasnysza,

. .. „ ,t I otrzymał noty „bardzo dobre" ze

Ażeby zapewnie catkowną samowy- , wszystkich przedmiotów, podobn-e
starczalność OZR. Ce-itraine Zaopa-

‘

ja* Jadwiga Kuśmider z Warszawy
trzenie OZR Ministerstwa Hutnictwa,Stanisława Kapiftska z Łomży
powinno rozpatrzyć możliwość powięź ! ‘

szenia obszaru ziemi ornej dla celów 1
gospodarczych OZR Sporysz. Brak od- i

powiedniego zaplecza nie pozwala bo- i
wiem na rozszerzenie hodowli trzody t

chlewnej i bydła rogatego. Zwrócić
należy również uwagę na konieczność
uzupełnienia epraętu warsztatowej i

przydzielenie, wagi do tucram.
OZR przewiduje uruchomienie pral­

ni mechanicznej i sklepu z art. spor
żywezymi oraz gospodarczymi, ale
realizacją tego planu zależy od uzy-
skania pomieszczeń.

<M. Górski)
H W Choczni koło Wadowic, urzą­

dzono kolonię dla dzieci krakowskich
pracowników MPK. W pierwszym tur
nuaie ok. 100 dzieci spędziło beztrosko
czas, korzystając ze wszystkich udo­
godnień i rozrywek; Młodzież, otoczo­
na jest troskliwą opieką wykwalifi­
kowanego kierownictwa kolonii.

(M. Mikuliszyn)
n „Ukończyliśmy kurs PCK i ror-

ąanizowalżśmy dodatkowo dwa punk­
ty sanitarne" — pisze nasz korespon­
dent z komitetu blokowego nr 38/V —

S. Fryca. ..Podczas szkolenia wyróż­
nili się: Stefania Szczupak i M. Gór­
nicka. Wzywamy kom. bl. 31/VH,
37/V j 40/V do podjęcia podobnej ak­
cji". (1708)

□

pieszych wędrówek do Wiśnicza, Ka-
mionnej. Turbacza i Porąbki.

Trzeba też wspomnieć o Centralnym
Kursie Geografii, który zorganizowa­
ny został w tym roku w Limanowej i
zgromadził kilkudziesięciu uczestni­
ków z całej Polski.
N A próżno pragnąłby ktoś w Lima­

nowej kupić w niedzielę jakąkol­
wiek gazetę. — „Dom Książki" i sklep
„Ruchu" są w ten dzień zamknięte,
podobnie jak jedyny kiosk w Rynku,
a na stacji kolejowej przy bufecie nie
prowadzi się sprzedaży gazet i czaso,
pism.

Jedyne kino w Limanowej cieszy się
zawsze dużą frekwencją, szczególnie
w dni świąteczne. Trudno jednak od­
naleźć kinowy afisz. Znajduje się on

zazwyczaj na telegraficznym stupie i
aby odczytać program Limu, trzeba
Obejść taki słup dookoła, zejść z chód
ni.ka na jezdnię i • powrotem na chód
nik...

Gospodarze miasta — trzeba to przy
znać — dbają o jego estetyczny wy­
gląd. nie dbają natomiast o popraw­
ność qj^owni w umieszczanych tu i
ówdzie napisach. Tabliczka: „Ziele­
niec — Przechód Wzbroniony" prote­
stuje przeciwko niedbalstwu językowe
mu, a napis na murze jednej z ka­
mienic: „Produkójemy więcej, lepiej
i taniej" — razi oczy ortograficznym
„bykiem". ... (aJ3

rowteine. która polega na prasy ze­
społowej: jedna część kuw-stek wa­
ży. droga pakuje, trzecia oblicza,

— Który zespól pierwszy? — Wy?
kladrwca patrzy na zegarek.

— Zespól czwarty — gotowy!
Towar jest ładnie zapakowany 1

przygotowany do odbioru. Rachunek
także gotów, Obliczone — dobrze.

Kursy dia sprzedawców prowadzo
Be są stale. Celem ieh jest przeka­
zanie uczestnikom minimum po­
trzebnych wiadomości teehnlewyeh
oraz raznajomier.ie z zagadnieniami
apolerzno „ politycznymi.

Kura trwa 2 tygodnie. Jest on pod
stawą, a niejednokrotnie kursem

wslannym do dalozege. 8-miesięczn©
gn szkolenia wewnątrz-zakładow-ego,
które odbędzie się podczas wykon,y-
wanto przez pracownika normal

nyeh obowiązków służbowych,
2 tygodnie to okres bardzo krót­

ki. toteż program Ktfcrtenia j-ast tak
rnztożony, aby wykorzystać każdą
chwilę.

Szczególny nacisk kładzie się na

znatomość podstawowych za.sad aryt
metyki. które każdy sprzedawca
musi dobrze opanować, matematyka
więc jsst tu głównym przedmiotem.
Poza tym słuchacze uczą się techni­
ki zawodu, towaroznawstwa I za­
gadnień. Tu mówi się o zadaniach
sm-zedawciw oraz uezy się Ieh n-

przejmośei.
f*1 HOĆ kandydaci na sprzedawców
Vj ą w ośrodku dopiero tydzień,

o niejednej kursistee można już wy­
dać dobrą ocenę. Np. młodziutka pra­
cownica PSS, Daniela Zielińska z Ra-
domia, jest bardz-o pracowita, staran­
na i systematyczna. Również barazo
poważnie traktuje swój przyszły za­
wód Bogumiła OWAtóca z Buska Ydro
Ju i Janina Wojtaś z Pionków. Ta
ostatnia, poza pracą na kursie, pełni
rolę opiekunki nad młodszymi koła­
tań kami.

Obok ssk<51en.ia dla sprzedawców,
prowadzi się w ośrodku ogólnokrajo­
wy kurs instruktorów szkoleniowych
PSS. Uczestnicy zoetajg wprowadzani
W cały system organiiscyjny naucza. -

nią i wychowywania kadr pracowni­
ków handlu.

Sprawdzianem wiadomość, zdoby­
tych na kursie, jest egzamin. Właśnie
wykazują się zdobytymi wiadomością
mi Instruktorzy.

Chociaż egzamin odbywa się o je­
den dzień wcześniej, niż zapowiedzi*,
no. wszystkie odpowiedzi są dobre.

— Mieliśmy dużo nauki — powia­
dają kursistki — ale ośrodek szko­
leniowy w Olkuszu będziemy wspo­
minać z prawdziwą przyjemnością.
Nie tylko dlatego, że zdobyliśmy ta

podstawowe wiadomości, ale i dla­
tego. że stworzono nam jak naj­
lepsze warunki — zakwaterowa­
nia. wyżywienia i kulturalnej ro®.

rywki.

i

Ł. WASNIOWSKA 1

Chłopi
pow. Miechóm

uczestniczą w pracad
nail melioracją pól

HŁOPI z naszego województw!
coraz liczniej biota udział w prai

cach nad zmeliorowaniem pól oraj
lepszym zagospodarowaniem ląk i pal
stwisk.

Obok szeroko zakrojonych prac me

lioracyjnych w rejonach Czarnego
Dunajca (pow. Nowy Targ). rześki
Uszewki (pow. Brzesko), Sanki (pow.
Chrzanów) i m., chłopi z wielu gro­
mad pow. miechowskiego postanowi­
li wykonać prace zabezpieczające po­
la przed tzw. zamulaniem po gwał­
townych burzach i ulewach. Piękny
przykład dali mieszkańcy gromady
Zagórzany, którzy już dziś mają poza
sobą prace przy wykopach rowów od­
wadniających.

W ich ślady wstąpili m. in. chłopi
z gromady Marcinowiće (gm. Kozłów),
Szpitary (gm. Kowala) i Nowe Brze­
sko (gm. Gruszów). i

Chłopi z gromady Przysieki (gm.
Kozłów) postanowili wspólnymi (si­
łami zagospodarować opuszczone
przez tamtejszych kułaków 4 ha
grunta i tą drogą powiększyć bazę
paszową dla wzrastającego systema­
tycznie w gromadzie pogłowia bydła.
W ten sam sposób dążą do powię­
kszenia bazy paszowej rolnicy z gro­
mady Gwoźdafec ( w pow. brzes­
kim). którzy postanowili cofnąć
dzierżawę gromadzkiego pastwiska
chłopom nieumiejącym go zagospo­
darować. Pastwisko zostanie oddane
do dyspozycji całej gromady.

Również w pobliskiej wiosce Ru­
da Kameralna chłoni wspólnym wy
sitkiem zagospodarują zaniedbaną
przez Annę Jeżykowską ziemię, prze
zmuszając Ją na pastwisko aromaAm
(de, (ezaJ) j,-
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Tuż obok przyszłego kąpieliska »Mateczne«

bile nowe źródło
Zupa Jagodowa * grzankami.
Gulasz, kluseczki kładzione.

Sałata parzona.

Przepis na zupę: jagody przebrać,
oczyścić z listków i wypłukać w zim­
nej wodzie. Wlać do rondla tyle wo­
dy. ile trzeba na zupę, wsypać jago­
dy I gotować aż będą miękkie. Prze­
trzeć jagody przez durszlak, przelewa­
jąc wodą w której się gotowały. Zu­
pę zaprawić mąką kartoflaną, rozbitą
xv zimnej wodzie, lub śmietaną. Dać
cukru do smaku. Postawić w chłod­
nym miejscu.

Przepis na gulasz: pół kg mięsa, 2

cebule, 1 łyżka mąki, 1 łyżka tłusz­
czu, 1 łyżka marmolady pomidorowej,

1 szklanka wody, trochę papryki. Mię
só pokroić w „kostki“> włożyć do

róndla, dodać pokrojoną cóbulę, pa­
prykę, sól. Dusić, często mieszając.
Gdy się zarumieni, posypać mąką,
wymieszać, wlać pomidory i dusić aż

będą miękkie.

dajqc na minutę 100 1 zimnej, gorzkawej wody
Już za kilka dni okaże się,
jakie przedstawia ono

właściwości lecznicze
VV STARYM paii u krakowskim, obok przygotowywanego kąpieliska
’' „Mateczne", natrafiono na zupełnie nowe źródło. Woda jego jest

zimną, o smaku gorzkawym i — zdaniem kierownictwa „Uzdrowiska Pol­
skie" — posiada właściwości lecznicze. Jest to, najprawdopodobniej,
woda o odmiennym składzie, aniżeli ta w Swoszowicach i ze starego źró­
dła „Mateczne".

0 DKRYCIE źródła tuż

cznego" móże mieć
obok „Matę-
duże znacze­

nie tego kąpieliska. Dotychczasowe
plany przewidywały bowiem, że — po
uruchomieniu kąpieliska w przyszłym
roku — woda bedzie sprowadzana ze

starego źródła. Odkrycie nowych złóż
wódy (o ile okaże się równowartoś­
ciową) pozwoli na zaoszczędzenie oko
lo 100 m rur, odprowadzających wodę
do łazienek.

^MUnilicanil

DZIECI BEZ SŁOŃCA

KRONIKA

KRAKOWA
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk

nych. w setną rocznicę swego istnie­
nia. organizuje wystawę jubileuszową.

Wystawa zgromadzi prace z zakre­
su malarstwa historycznego i batali
stycznego na przestrzeni stulecia.
Otwarcie jej nastąpi 1 września br.

•

A OTO co opowiada brygadzista ślą-
'*■ skich wiertaczy Stalinogrodzkiej
Bazy Transportu z Gliwic, Tadeusz
Sołtysik, pod którego bezpośrednim
kierunkiem odbywały się wiercenia.

— Wiercenie rozpoczęliśmy ręcznie.
Na głębokości około 1.2 m. natrafili­
śmy na podkład kamienisty. Po 5 m,
pokazała się pierwsza woda zaskórna
oraz ił. który ciągnął się aż do 23 m.

Dotąd prace nie były specjalnie trud
ne. Dopiero na głębokości 23 m świ­
dry natrafiły na skalę i ręczne wier­
cenie musialo zostać zastąpione wier­
ceniem mechanicznym przy użyciu
sprowadzonych maszyn. Na wodę źró­
dlana natrafiliśmy dopiero, dochodząc
do32m.

Górale?-nie
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Słowackiego, Stary (duża sala). Po

ezji. Groteska I Nurt (z powodu
nów) — nieczynne,

Młodego Widza

Damazy".
godz. 10

urlo

„Pan

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo*
— godz. 15.45. 18, 20.15.

Apollo — „Mury Malapagi" — godz,
16. 18. 20.

Wanda — „Babla" — godz. 15.40, 18,
20.20,

Warszawa — „Wczasy z Aniołem"—•

godz. 16, 18, 20.

Sztuka — „Bieliński" — godz. 15.45,
18. 20.15.

Wolność — „Taksówka nr 3886" -<

godz. 16, 18. 20.

Młoda Gwardia — „Dziewczyna u

źródła" — g<»dz. 15.30, 17 30. 19.30.

Przyjaźń — „Teatr zwierząt", „Mb
strzostwa lekkoatletyczne w ZSRR",
PKF — godz. 16. 17, 18. 19, 20.

Związkowiec — „Admirał Uszakow"

— ąndz 19.

Chemik — godz. 17 i 19 „Przybrana
córka".

JEST takie przedszkole TPD w Kra
v kowie, które me lubi słońca. Na

prawdę! Przedszkole przy ulicy Sta­
lina mieści się w zwykłym mieszka­
niu, w zwykłej kamienicy, w mieszka­
niu ciemnym, bezslonecznym. Dzieci
wychodzą więc na zabawę do pięk­
nego ogrodu, położonego tuż obok,
do ogrodu dawnego pałacu Pasław­
skich.

Ogród został po­
dzielony na dwie

części: słoneczną,
pełną zieleni i kwi'a

tów, i ciemną, bez
słońca, tuż pray mu­
rze ulicznym Któ­
rą z tych części —

jak sądzicie — wy­
brała kierowniczka

przedszkola dla dzieci? Bo miała
możność wyboru. Nie do wiary, a jed
nak prawdziwe: wybrała część wil­
gotną, ciemną, przy murze ulicznym...
Tam przebywają "dzieci, które nie

mogły wyjechać na wakacje, albo już
z nich wróciły...

Czy to nie dziwne — przedszkole
bez promyczka słońca? Dzieci są
blade, bez śladu opalenizny...

Kierowniczko, a może jednak zmip
wć decyzje, abu zapewn-ć dzieciom
choć trochę słońca? (zet)

Krakowskie Zakłady Gastronomi­
czne „Wschód", jeszcze w sierpniu
br.. planują otwarcie jadłodajni i ka­
wiarni przy ul. Mogilskiej.

Obydwie placówki czynne będą w

nowowybudowanym bloku; a wyposa­
żone zostaną w estetyczne i nowo­
czesne urządzenia.

Łączna ilość miejsc obliczona jest
na 200.

Obserwujemy, Jak woda źródlana
wypływa lekkim lukiem przez 4-ca-

loWą rurę wydobywczą. Wydajność
źródła wynosi 100 litrów na minutę,
a temperatura wody dochodzi do
11 stopni.

Podjęto próby wody z nowood-
krytego źródła i odesłano Je do za­
kładów' badawczych, celem przepro­
wadzenia analizy. Źródło zabezpie­
czono, odprowadzając nadmiar wy­
dobywającej się z głębi ziemi wody
do kanału. —

Dnia14i15bm. ogodz.20,whali
..Gwardii" przy ul. Reymonta odbę
dzie się impreza pt. „Melodie i gwia­
zdy".

W wieczorach tych wezmą udział:
Maria Koterbska, Wesoła Czwórka
Żeńska Rozgłośni PR w Stalinogro-
dzie oraz wielka orkiestra taneczna

pod dyrekcją J. Szewczyka.
Konferansjerkę poprowadzi Leszek

Mikułowski.

SZPECĄ, A NIE INFORMUJĄ

JUZ sam parkan naprzeciw Mostu
TM Dębnickiego, sczerniały ze staroś­
ci i pochylony w najrozmaitszych
kierunkach, nie jest bynajmniej ozdo­
bą. Wyjątkowo zaś nechlujnie >

brzydko wyglądają pónakleiane na

nim., resztki afi­
szów. Z poszarpa­
nym kawałkiem
papieru, . który
niegdyś zapowia­
dał premierę sztu
ki „Juliusz i Et-
hel", sąsiaduje po­
łówka odezwa wy
danej przez MRN,
okrętem na „Dni

Morza", resztka jakiegoś • nekrologu
oraz fantastycznie, podarte szczątki
wielu zapowiedzi: kursów korespon­
dencyjnych, ehminacii recytatorów
itd.. itdf

Całych afiszów na długiej prze­
strzeni parkanu naliczyliśmy —

dwa!...
Jak długo jeszcze parkan będzie

„ozdobą" ul. Zwierzynieckiej?... (ir)

afisz z barwnym

CZY NIE MA INNEGO MIEJSCA?

JDR7.ED kilkoma dniami, nie moż-
*■na buło poznać trawnika ża Po­

lorem Sztuki „Rozbita" bormem no

przybyła do Krakowa

wycieczka. Trzy­
dzieści kilka osób

wygodnie rozło­
żyło sir> aa tra­
wie, jedząc i p o­
pijając... wódkę.
Po ich odejściu,
trawnik przed­
stawiał Obraz nę
dzy i rozpaczy-
wygnieciona t-a

wa, skorupki z jajek, papiery, kawał­
ki szkła...

Czy Osoby, opiekujące się wyciecz­
ką nie potrafiły znaleźć odpowied­
niejszego micisco na południowy wy

poczynek? (M. U7)

nim „oboz

Nic tylko palto
i garnitur
ale również i książki
możesz dastać
oa raty

Książki na raty nabyć można w

księgarniach „Domu Książki", wy­
starczy tylko mieć zaświadczenie
z miejsca pracy i poświadczenie ży­
ranta.

Suma cen zamówionych książek
nie może być niższa niż 200 zł.

Zapamiętaj-

róg Pawiej i Lubicz
czyli
adres sklepu
który
jest czynny

przez całą dobą
Sklep nr 522 MHD z artykułami

cukierniczymi, na rogu ul. Pawiej i
Lubicz, jako pierwszy w Krakowie
czynny jest bez przerwy całą dobę.

W sklepie tym poza wyrobami cu­
kierniczymi można nabyć również
pieczywo, wędliny, masło, sery i owo­
ce.

Personel pracuje tu na trzy zmiany.

Uwaga

amatorzy kąpieli!
Przypominamy, że nie wolno ką­

pać się w stawach i napełnionych
wodą gliniankach oraz w nieoznaczo­
nych miejscach na Wiśle.

W Rudawie można się kąpać jedy­
nie na odcinku od ujścia rzeki do
jazu xv Mydlnikach.

Osoby, które nie będą przestrzega­
ły tych zarządzeń, zostaną surowo

ukarane.

Od podwórka
do podwórka
niech brzmi hasło:

złomu

zbiórKą!

EL. Kraków — W związku
-lanym listem, którego treść
hv n*" esowa1a• Prosimy
bjcie do Redakcji. (1929).
WCXyt?l"!k H- R- Kraków

ogólnikowy 1 nie
^nkretnych dan-VCh, w u.,.c

wyj“a

z nade-
berdzo

o przy-

- List
podaje

co unie

a poza tym

górnicy

Tea-

godz. 19 30 „Pralnia komic2
Satyryków (mała sala Starego

Samochcdami
y ESPÓŁ taneczny przy kopal-
^-'nf „Janina" zdobył ostatnio

trzecie miejsce na eliminacjach
wojewódzkich zespołów artystycz­
nych. Na zdjęciu: członkowie zes­
połu podczas występów w Pań­
stwowym Ośrodku Maszynowym
w Kroczymiechu kolo Chrzano­

wa.

ZESPÓŁ taneczny
n< .Tartłrtau

i motocyklami
do Czorsztyna

Z NOTATNIKA korespondenta
Ostatnio bawiła w Gdańsku wy­

cieczka krakowskich chłopów.
Wycieczkowicze zwiedzili zabytki

miasta oraz okoliczne spółdzielnie
produkcyjne. Następnie popłynęli
statkiem na półwysep Hel.

*

Uczestnicząc w wycieczce „Szla­
kiem orlich gniazd", zauważyłem du­
żą ilość rozbitego sprzętu wojennego
na Pustyni Błędowskiej. Nikt się nim

dotychczas nie zainteresował, chociaż

złom przedstawia dużą wartość jako
wtórny surowiec.

W/ IELE już mówiliśmy o nawożę-
’’

mu. poznaliśmy nawozy natu­
ralne i sztuczne oraz ich działanie,
jednakże nie wspominaliśmy o jed­
nym Z nich który może być sporzą­
dzony własnymi silami. Tym nawo­
zem lesl kompost.

Powstaje on drogą rozkładu resztek
roślinnych. Na dziaice do sporządza­
nia kompostu używamy chwastów u

suniętych z uprawnych grządek uraz

resztek roślin uprawnych. Układamy
z nich pryzmę o szerokości u podsta­
wy nie więcej, niż 12(1 cm. wysokości
83 do 100 cm. a szeroką u góry na

80—100 cm. Te wymiary zapewnią
dostateczny dostęp powietrza do ca­
łego stosu kompostowego i umożliwią
równomierny jego rozkład.

Pod koniec roku kompost przerabia­
my i powtarzamy tę czynność mniej
Więcej co pół roku.

Przy układaniu pryzmy komposto­
wej dobrze jest dodać nieco palone­
go wapna. Pryzma kompostowa me

może być wysuszona, gdyż wtedy
resztki roślinne me rozkładają się.
Dlatego należy ją umieścić w cieniu.
Po upływie roku, najdalej dwóch o-

trzymujemy doskonałą ziennę kompo­
stową, której możemy użyć jako na­
wozu pod każdą roślinę.

Uwaga! Nie mieszać perzu z innymi
chwastami. Perz rozkłada się bardzo
powoli. Użyty do kompostu wraz z

innymi chwastami zoslaie me rozło­
żony i możemy w ten sposób zachwaś
cić sobie pole. Najlepiej, gdy perzu
jest mało, spalić go. gdyby natomiast
bvło go dosyć na założenie oddzielne­
go stosu kompostowego, pamiętajmy,
ze rozłoży się on najprędzej po upły­
wie trzech, czterech lat, a przed uży­
ciem należy taką ziemię kompostową
przesiać i nierozlożone kłącza perzu
usunąć i spalić.

I Instytut Zootechniki WSR, nowy
■gospodarz majątków rolnych na Zwie

rzyńcu i Przegorzalach, szybko prze­
prowadził sianokosy oraz zebrał rze­
pak i odstawił go do Centrali Roślin

Oleistych.
W najbliższym czasie, gospodarstwo

rozpocznie doświadczenia nad sztucz­
nym unasiennianiem krów.

*

Gospodarze z Przegorzał współza­
wodniczą z chłopami pracującymi Bie
lan w naprawie dróg polnych, oczysz­
czaniu rowów ściekowych, w termino­
wej dostawie zbóż, podorywkach i w

siewie poplonów.
Lepsze wyniki osiągają — na razie

— rolnicy z Przegorzał. Cży gospoda­
rze z Bielan dadzą się im wyprze­
dzić?

♦

Na działce kółka miczurinowskiego,
prowadzonego przez kierownika szko­
ły w Przegorzalach, Leonarda Rad-

wanka — dojrzewają specjalne, wielo-
kłosowe odmiany żyta i pszenicy.
Obok papryki i rycynu.su rosną tutaj
rośliny rniododajne. Niebiesko kwit­
nie „Fasceelia". Na poletkach znaj­
duje się też wiele innych upraw.

Członkowie kola hodują również

150 kurcząt. (Koresp, Czesław Paster­
nak).

Chfepi
luoj. krakoujskiego

zwiedzaj wystawę
rolniczą w Lublinie
VĄJ YCIECZKI na Centralną Wysta-
’’

wę w Lublinie organizowane
przńz Związek Samopomocy Chłop­
skiej cieszą się wielkim powodzeniem.

W pierwszej dekadzie po otwarciu
zwiedziło Wystawę przeszło 130.000
osób w tym w ramach wycieczek
chłopskich 38,000 osób.

Organizacja wycieczek na Wystawę
w Lublinie oparta jest na szerokiej
akcji współzawodnictwa.

Dotychczas na wyróżnienie zasługu­
ją województwa krakowskie i gdań­
skie.

Z woj. krakowskiego przewidziane
jest zorganizowanie 100 wycieczek
grupowych od 80 do 200 osób, pocią­
gami normalnymi oraz 16 wycieczek
calopociągowych po 600 osób. Łącznie
z woj. krakowskiego zwiedzi Wystawę
20.000 chłopów.

17916013 wygrać w sierpniu

ciągnienie IV rzutu 17 — 20 sieipnia
ciągnienie premiowe 26 — 27 sierpnia

W najbliższą niedzielą, tj. 15
okręgowa Korni,sja Turystyki PZMOT
w Krakowie organizuje dla zrzeszo

nych posiadaczy samochodów i moto­
cykli wycieczkę do Czorsztyna, gdzie
odbędzie się wojewódzki zlot tury­
styczny. Na miejscu przewidziane są
liczne i ciekawe imprezy.

Czeki na paliwo po cenach państwo
wych wydaje okręg PZMOT Kraków,
ul. Mikołajska 4, w dniu 14 bm. o

godz. 18.

SOBOTA. 14.8.54 r.

5,00 Pocz. aud. 5,05 Wiad. 5,10 Aud.
dla wsi 5.35 Progr. dnia 5,40 Muz.
5,48 Gimn. 6,00 Stan pog. i dzień
por 6,15 .Z piosenką do pracy" 6.30
Kai. rad. 6,37 Muz. por. 7,00 Slan pog.
i dzień, por. 7,15 Styl. poi. muz. lud.
7,40 Kom. 7,43 Progr. dnia 7,48 Stan
pog. i wiad. 8,00 Konc. w wyk. ork.
pod dyr. G. Melachrina 8.30 Dla
dzieci st. słuch, „Z biegiem Wisły"
12,04 Wiad. 12,10 Noskowski: uwertu
ra symf. „Morskie oko" 12.25 „Na
swojska nutę" gra zesp. harm. 12.45
Aud. dla wsi 13.05 Progr dnia 13.10
Przegl. prasy stoi. 13.15 Konc. ork.
wrocł. PR 14.00 Wiad. 14.05 Inf. 14.09
Kom. o stanie wód 14.10 Fragmenty
ulubionych oper włoskich 15.00 Muz
rozr. 15.25 Utw. na różne instr.
16,00 Fel. akt. 16,10 Ekipy łączności
nrzy żniwach — montaż st. -muz. w

oprać. I. Zuchowskiej 16.30 Dz;en.
krak. 16.41 Konc. ponoludn, 17,00 Dla
dzieci aud. st. -mUz. ..Rok w piosence"
17.30 Kron. kult. 17.45 Mu.z . tan. 18 00
W rytmie snórt. 18.15 Wiad. 18.20 „Roz
mowa o polityce" 18.35 Węg. pios. pa­
sterskie 19.00 Muz. i akt. 19.25 Alid
lit.. 19.40 Konc. w wyk. ork. tan. 20.'"'
Utw. fortep. 2.0 40 Zagadka nauk. 21.00
„Zajazd" — zradiof. fragm. pow. K

Gomulickiego „Siódme amen" 21.30
Stan prg i dz:°n. wiocz. 21.45 Wiad.
snort. 21 .50 W-azanka mel. z op.
. Szczęśliwa nodróż" no Kone. estr
23.00 Muz. tan. 23,55 Ośt. wiad.

Gwidon Miklaszewski

Z Alinką
nad morzem

— Ten będzie dla pani dobry, ale

nrnuzę go strzec przed wilgocią, bo

może się zbiec!...

Czvnne e«>dzjerinie ( wyjątkiem po­
niedziałków.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni,
ca) „Szuika w str->lu ludowym".

Wystawa w domu Szolaysklrb (pi.
ńżc zepański).

Muzeum Archeoloąicr.ne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum H’storyczne miasta Kra­
kowa ul. św Jana 12.

Muzeum (ul Sm-heńsk 19) — „Sztu­
ka Dalekiego Wschodu",

„Galeria w Sukiennicach" — ww'».
wa „Jan Pioir Norblin a rzeczywistość,
Polska na orzei-mue w XVIII 1 X1X
wieku".

Pałac Sztuki ■— „Polskie malarstwa
rodzajowe XIX 1 XX wieku".

Dom Plastyków — „Wystawa pra<
malarsk.eh Atiny Maślakiewicz-Brzo-
zowskiej".

Posłowie na Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej przyjmować bę­
dą zażalenia i- skargi dnia 27 bm.
w gmachu Prezydium MRN przy
pl. WW . Świętych 3'4. pokój nr 107
w godzinach od 16 do 18.

Pogotowie Ratunkowe — u) ^'etni.
raJzkiegt, i. Telefony: 222 22. 594 16 !
211-12 . u iziela u-un-cy we wszvs'kU'ti
nagłych wvt>a1ka<h t nagłych zarh-y
rżeniach oraz w przvraikach położni­
czy ch.

Ambulatorium Pogotowia Czenna
lesl cala dobę.

DY2t'l<V AP1FK

Rynek Główny 13 (godz. 8—15), Mo­
gilska 16, Retoryka 1, Kazimierza
Wielkiego 73, Boh. Stalingradu 77,
plac Malejki 2 (godz. 8—15). Krowo­
derska 74 (godz. 8—15), Borek Fa-
lęcki.
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SPCCTOM®
W sobotę i niedzielę

Eliminacje przed wyjazdem do Berna
Zbikowski w pełnej formie
Chromik trenuje przeszkody

(Korespondencja z Warszawy)
S PAC to umieją! Po obiedzie trzy godziny i wciąż wstają zaspani. Twier

dzą, że jeszcze nie mogą odespać podróży z Budapesztu. Ale i bez po­
dróży nasi lekkoatleci biją na obozach rekordy w spaniu. Lekarze i trenerzy
twierdzą. że to bardzo dobrze, że lekkoatleta musi dobrze spać, dobrze
jeść i bardzo dobrze trenować, a na wyniki nie trzeba będzie czekać. Cho­
dzimy więc na palcach po korytarzach pawilonu AWF. w którym mieszka
kadra przygotowująca się do wyjazdu do Berna. Niech odsypiają wyniki...

Niespodzianka
w łuczniczych
mistrzostwach Polski
VV ROZGRYWANYCH we Wrocła­

wiu łuczniczych mistrzostwach
Polski zakończono pól trójboju długie
go mężczyzn i kobiet. Niespodzianką
było zajęcie" pierwszego miejsca przez
młodego zawodnika Spójni — Godlew
skiego 631 pkt. Drugie miejsce zajął
Napierała Kolejarz -- 629 pkt. przed
Mazurkiem Ogniwo — 620 pkt.

W konkurencji kobiet pierwsze
miejsce zajęła Wiśniowska Budowlani
t— 735 pkt. przed M. Kondracką Ogni­
wo 708 pkt. i I. Kondracką Ogniwo —

673 pkt. i

W konkurencji drużynowej prowa­
dzi Ogniwo.

A LE oto zjawia się trener Moroń­
czyk i chodzi od pokoju do poko­

ju. budząc zawodników’. Wychodzą po
woli, ubierają się

' '
- - -ciepło, gdyż deszcz

i chłodny wiatr
czekają na nich na

dworze. Jeszcze
nie wszyscy lekko
atleci
sąw
raj
Emil
dzień
jest
Chromik i inni.

zgromadzeni
AWF. Wczo-

przyjecha!
Kiszka, lada
spodziewany

Stawczyk,

Jest to jeden z najlepszych wyników
w historii światowej lekkoatletyki.
Dość wspomnieć, że Żbikowski pierw­
szy kilometr przebiegł w 2:30, na 1500
miał międzyczas 3:54. Razem z Potrze
bowskim będzie on stanowił tandem
lta 1500 m. Tradycyjny partner Po­
trzebowskiego, Lewandowski, popró­
buje swoich sił w sobotnim biegu na

400 m w walce o zakwalifikowanie się
do reprezentacyjnej sztafety 4x400.

Są również wiadomości o Chromiku,
który prawdopodobnie ograniczy się
w Bernie do startu na 3 km z przeszko­
dami. Chromik bardzo intensywnie
pracuje nad techniką brania prze­
szkód. Jego ostatnią zdobyczą Jest
przyspieszanie przed bariera stojącą
na krawędzi rowu z wodą. To przy
spieszenie pozwala Chromikowi
przejść przeszkodę z mniejszą stratą
czasu.

Wyżej wymienieni zawodnicy, a

więc średniodystansowcy i Chromik
nie będą startowali w dzisiejszych
zawodach.

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

Już zatwierdzono
12-etapoują
trasę wyścigu
kolarskiego
dookoła Polski
CeKCJA kolarska GKKF zatwler-

dzila ostateczną trasę XI wyści­
gu dookoła Polski, który podzielony
został na 12 etapów i liczy łącznie
1920 km.

Wyścig rozpocznle się
w Warszawie i zakończy się 12 wrześ­
nia również w Warszawie.

I etap Warszawa — Kielce (180
km), II etap Kielce — Kraków (127
km), III etap Kraków — Zakopane
(106 km), w Zakopanem 2 września

zawodnicy mają dzień wypoczynku.
IV etap Zakopane — Bielsko (150

km), V etap Bielsko — Opole (151
km), VI etap Opole — Wałbrzych
(163 km), VII etap Wałbrzych — Zie­
lona Góra (180 km), VIII etap Zielo­
na Góra — Poznań (149 km). Drugi
dzień wypoczynku mają zawodnicy
w Poznaniu.

8 września nastąpi start do IX eta­
pu Poznań — Bydgoszcz (143 km), X

etap Bydgoszcz — Gdańsk (168 km),
XI etap Gdańsk — Olsztyn (193 km),
XII etap Olsztyn — W’arszawa (210
km).

30 sierpnia

ZDOBYWAMY

Na cztery mecze

do ZSRR

wyjeżdżają
piłkarze
YA7 SOBOTĘ z lotniska warszaw­

skiego wystartuje samolotem do
Moskwy nieoficjalna reprezentacja
Folski w piłce nożnej, która pod naz­

wą reprezentacji ZS
„Ogniwo" rozegra
w ZSRR cztery spot
kania.

Pierwsze a nich
odbędzie się we

wtorek 17 bm. w

Moskwie, przy czvm

przeciwnikiem Po­
laków będzie dru­
żyna młodzieżowa
Związku Radziec­
kiego. Drugi mecz

w dniu 21 bm. ro-

. zegrają nasi piłka­
rze w Kijowie z

miejscowym Dynamo, trzecie spotka­
nie 25 bm. - z Dynamo Tbilisi oraz

czwarte 29 bm. z Torpedo Moskwa.
Drużyna polska zostanie zestawiona

prawdopodobnie z następujących za­
wodników: Wyrobek, Stefaniszyn, Ko­
rynt, Orłowski, Dumiok, Kaszuba, Ci-
choń, Grzywocz, Zientara, Bieniek,
Kauder, Sąsiadek, Jezierski, Tram-

pisz. Brychcy, Kępny, Kokot, Cieślik,
Wiśniewski 1 Lewandowski, (h)

Z piłkarzami ZSRR ciągu ostat­
niego 10-lecia spotkaliśmy się 11 ra­
zy. W tym wygraliśmy 2 razy, zre­
misowaliśmy także 2 razy, a 7-krot-
nie doznaliśmy porażki. Stosunek
bramek wynosi 23:10 dla ZSRR.

Po raz pierwszy gościliśmy w

Polsce piłkarzy radzieckich w 1946
roku. Byli nimi reprezentanci mo­
skiewskiego Torpedo. Drużyna ra­
dziecka spotkała sie w Warszawie
z 1 reprezentacją ligi. Mecz zakoń­
czył się wynikiem remisowym —

1:1. W drugim spotkaniu, które dru­
żyna „Torpedo" rozegrała w Lodzi
z II reprezentacją ligi, przegrała
ono 0:1.

Następny kontakt z piłkarzami
radzieckimi mieliśmy dopiero w

1951 roku, gdy do Polski przyjechał
wicemistrz radzieckiej I ligi, gru­
zińska drużyna Dynamo (Tbilisi).
Pierwsze swe spotkanie Dynamo
rozegrało z mistrzem naszej pierw­
szej ligi Unią (Chorzów) we Wro­
cławiu remisując 1:1 (0:0). W na­
stępnym meczu Gruzini zwyciężyli
w Zabrzu reprezentację ZS Górnik
— 4:0 (0:0). Trzecie spotkanie roze­
grało Dynamo w Warszawie zwy­
ciężając miejscowy CWKS — 2.0

(2:0). W ostatnim spotkaniu Dyna­
mo odniosło trzecie z kolei zwy­
cięstwo, tym razem w Krakowi-:
nad miejscową Gwardią 3:0 (1:0).

Na początku maja 1952 roku pił­
karze polscy zostali zaproszeni do
ZSRR na rozegranie dwu spotkań z

reprezentacją Moskwy. Pierwszy
mecz odbył sie II maja na mo­
skiewskim stadionie Dynamo
80.000 widzów gorąco oklaskiwało
dobrą grę Polaków, którzy zwycię­
żyli w tym spotkaniu 1:0 (0:0). W

trzy dni później piłkarze polscy ro­
zegrali na tym samym stadionie

spotkanie rewanżowe, w którym zo­
stali pokonani przez reprezentację
Moskwa 2:1 (1:0).

W 1953 roku po raz trzeci gości­
my w Polsce piłkarzy radzieckich
Tym razem przyjechał zdobywca
Pucharu ZSRR - Spartak (Moskwa)
Drużyna ta rozegrała u nas t'zy
spotkania. W Chorzowie — zwycię­
żając reprezentację Śląska 4:2 (2:0),
w Krakowie wygrywając po nie­
słychanie zaciętej i stojącej na wy­
sokim poziomie grze z reprezenta­
cją tego miasta — 2:1 (0:1). W o-

statnim spotkaniu Soartak zwycię­
żył w Warszawie mistrza naszej I

ligi piłkarskiej Unię (Chorzów) —

4-P (1:0).
W roku bieżącym, z kolei nasi pił­

karze wyjeżdżają do ZSRR. Należy
sie snodz:ewa{. że w spotkaniach z

dobrymi drużunami radzieckimi zdo­
będą oni wiele nowych umiejętności,
które powinna przuczynii sie do
wzrostu poziomu piłki nożnej. w

Polsce.

Na zdjęciu: Budowa stadionu w Phenlanle. W pracach przy budowie
bierze udział wielu studentów uniwersytetu im. Kim Ir Sena.

(Fot. CAF)

Przykre niespodzianki

zgotowały swym zwolennikom
czołowe drużyny ligi wojewódzkiej

NASI trzeclollgowcy nabierają ma nler drużyn ekstraklasy 1 wzorująa
się na nich „urozmaicają" swym zwolennikom rozgrywki niespodzian­

kami. W tych ostatnich zwłaszcza specjalizują się czołowe drużyny kra­
kowskiej ligi wojewódzkiej, które na finiszu rozgrywek zamiast wzmóo
wysiłki w walce o tytuł mistrzowski grają nierówno 1 oddają punkty słab­
szym od siebie zespołom. j.

Przed meczem

Polska-Belgia
Z uwagi na mecz lekkoatletyczny

Polska — Belgia, który ma się odbyć
we wrześniu w Krakowie, podajemy
szczegółowe rezultaty spotkania Ho­
landia — Belgia (216:195), które od­
było się w Rotterdamie: 100 m Saal
(H) 10,5, 2. Hardeyelt (II) 10,6, 3. Ver-
cuysse (B) 10,6, Rullander (B) 10,7,
200 m Saat (H) 21,4, Hardevelt 21,7,
400 m Kroon (H) 49, Cuyelier (B) 49,1.
800 m Moens (B) 1:54,1, 2. Muynck (B)
1:54,6, 1500 m Herman (B) 4:00,6, 2.

TYM RAZEM
ELIMINACJE
Prawdopodobnie

dzisiaj zjawią
_ _

w tym dniu rozegra
ne zostaną na stadionie WP zawody
eliminacyjne dlą kandydatów na wy­
jazd szwajcarski.

— Stać już nas na urządzenie elimi-
nacji — mówi Morończyk. — Przed
paru laty organizowaliśmy zawody
kontrolne dla nielicznych asów. Teraz
konieczne są eliminacje, gdyż w nie­
których konkurencjach mamy po kil­
kunastu kandydatów na wyjazd. Mam
na myśli wyrównaną stawkę sprinte­
rów, skoczków w dal, czy 400-metrow

Hanswyck (H) 4:00,9, 3. Reiff (B) 4:02,4.
5000 rn Thevs (B) 15:02, 2. Fekkes (H)
15:02,8, 10.000 m Verra (H) 32:10, 110
Dl. Brocken (H) 14,7, 2. Nebehand (H)
14,8, 3. Slabbers (B) 14,8, Parleuliet
(B) 14,9. 400 pł. Vanderhoeven (H) 55.3
3000 m st. Dfeweer (B) 9:33,4, wzwyż
Druten (H) 1,88, w dal Mooy (H) 7,12,
2. Dyck (H) 7,12, tyczka Vicario (B)
3.65, trójskok Jong (H) 14,j 1, kula Zan
de (B) 14,47, dysk Fikkert (H) 43,68,
o-szczep Fikkert (H) 64,34, miot Haest
(B) 51,40, Druyts (B) 51,20, 4 X 100
Holandia
wana), 4

się wszyscy, gdyż

cow.

Rzucamy, że to żadna przyjemność
dla zawodnika żyć przez kilka tygodn.
w niepewności, czy zdoła zakwalifi
kować się na wyjazd, czy też potknie
się przy eliminacji.

— Naturalnie, to żadna przyjem­
ność. ale w ten sposób hartujemy za­
wodników, przygotowując ich do star
tu w jeszcze trudniejszej konkurencji,
bo w konkurencji międzynarodowej—
replikuje dr Sidorowicz, który asystu­
je Drży treningu.

Wśród osób przyglądających się tre

ningowi nie kończące się rozmowy na

temat szans. Trzeba przyznać, że nasi
trenerzy dość optymistycznie ocenia­
ją szanse w Bemie.

ŻBIKOWSKI W FORMIE

Pocieszającą wiadomością jest,
x że doszedł do formy Żbikowski,
który urządził sobie bieg kontrolny w

Bydgoszczy na 2 km. uzyskując 5:10.8 .

* Stanisław Bober z

cuskiej zakończył Tour
ko 51 zawodnik na 69
nych. Miał on czas o 3
gorszy od zwycięzcy Bobeta.

* Amerykanka Alderson ustanowiła
rekord świata w pływaniu na 100 yar­
dów w 58,1 (stary rekord Dunki
Andersen 58,2). Czas uzyskany na

100 y przez Alderson odpowiada mniej
więcej czasowi 1:05,1 na 100 m.

* W Aalborg Norweg Gunnerud
przepłynął 100 m w 9,8, 400 m Lars-
son (Dan) 4:55,8, 100 m grzbiet. An-
derssen (D) 1:13,5, 100 m mot. Gleie
(D) 1:10,8, 200 m klas. Gleie 2:47,2.

* W spotkaniu pływackim Dania —

Szwecja osiągnięto kilka dobrych wy­
ników: 100 m Hveger (D) 1:08,4, 400 m

Hveger 5:30.4, 100 m grzbiet. Ljung-
gren (S) 1:18,5, 200 m klas. Hansen
(D) 2:58.

Polonii Fran-
de France ja-
sklasyfikowa-
godz. 21 min.

— Po prostu dla ciekawości. Jak jest takie mordopranie
po nocy i w zaskoczeniu, pamiętać rozkazy...

— Dobrze — uciął Fierla. — Co do mego stopnia, niech

się pan me przejmuje. Jestem upoważniony do wydawania
poleceń wszystkim na terenie obszaru Wschód niezależnie od

stopnia. Od przodowników do generałów włącznie. Może mi

pan...

Turoń ścisnął zęby, aż mu trzasnęła szklana lufka papie­
rosowa. Wyplunął, cisnął w kąt. Czekaj, chłystku!

— ...poda ubezpieczenie oddziału w marszu owej nocy. —

Fierla ani okiem mrugnął, tyle, że na sekundę zawiesił głos,
aby się tam'en spokojnie wycharczał. — To chyba nie tru­
dno zapamiętać.

— Ubezpieczenie. Bardzo proste. Pluton zwiadu.
— No 1... Tamci go przepuścili.
— Nie, wyrżnęli do niego. Natychmiast skręciłem w pra­

wo, na przełaj...
— Już nie ubezpieczony?
— Do cholery, nie uczcie mnie!
— Ja me uczę. Tylko stwierdzam. Oddział dokonywał noc­

nego marszu w warunkach koncentracji nieprzyjaciela bez

bocznego ubezpieczenia. Jeszcze jedno: w którym momencie

pan pułkownik opuścił oddział?
— Wcale go nie opuszczałem. Jak nas otoczyli, kazałem się

okopywać. Później jak wszyscy zaczęli wiać... A zresztą,
mam was... wiecie! Wynocha!

Fierla uśmiechnął się wyrozumiale: — Pan pułkownik od­
mawia odpowiedzi?

— Pisz co chcesz. Że owszem, zwiałem. Żem przez bez­
piekę kupiony. Że bandziuga. Gwiżdżę na to. Wy tam pew­
no większych zmartwień nie macie w dowództwie. Ugryźć
tamtych, ząbków zabrakło. To przynajmniej swoim szpilę
w tyłek. Żeby wiedziano — jest dowództwo — istnieje, dzia­
ła. Degradujecie mnie, z dowództwa zdejmujecie. Proszę
bardzo, dawno czekam. Tam u was kupa swoich, duplomo-
wanych. Trzeba ich jakoś porozpychać. No i dawajcie. Zo­
baczymy, co będą gadać jak ich ta bezpieka przyciśnie, A ze

44,3 (Belgia zdyskwalifiko-
X 400 m, Belgia 3:26,4.

Do 1 września
przedłużono
sportowy konkurs
fotograficzny

GKKF zawiadamia, że termin nad­
syłania prac na konkurs otwarty fo­
tografii sportowych został przedłużo­
ny do dnia 1 września 1954 roku.

Jednocześnie GKKF przypomina wa

runki konkursu; autorom najlepszych
prac zostaną przyznane następujące
nagrody:

1 nagroda — 1 .560 zł.
dwie II nagrody po 1.000 zł.

trzy III nagrody po 500 zł.

oraz szereg wyróżnień w postaci
snrzęlu sportowego i książek sporto­
wych.

Zdjęcia zę szczegółowym opisem na

odwrocie, w odbitkach co najmniej
13x18 cm. wykonane na papierze blysz
czącym. opatrzone godłem, nazwi­
skiem i adresem autora w zamkniętej
kopercie należy nadsyłać na adres:
Biuro Propagandy i Agitacji GKKF —

Warszawa, al. Róż nr 7 (na przesyłce
należy zaznaczyć: „Konkurs na foto-

| grafię").

T BIEGŁA niedziela była prawdzi-
wie „czarnym dniem" fawory­

tów. Włókniarz Andrychów i Stal
Żywiec doznały wysokich porażek,
a Spójnia KZPS i Kolejarz Prokoclm
zremisowały w meczach z drużynami
kroczącymi w dolach tabeli.

Czyżby za tymi niepowodzeniami
kryło się zmęczenie rozgrywkami? A
co będzie potem gdy mistrz naszej
trzeciej ligi będzie muśiał rozgrywać
co tydzień decydujące spotkania z mi
strzami poszczególnych grup trzeciej
ligi o awans do drugiej? Czy nie
powtórzy się znów zeszłoroczna histo­
ria. gdy Włókniarz Andrychów po
zdobyciu w pięknym stylu mistrzo­
stwa krakowskiej ligi wojewódzkiej
„zawiódł kondycyjnie" i nie odegrał
żadnej roli w finałowych rozgryw­
kach...

Trzeba więc by czwórka głównych
faworytów tegorocznych mistrzostw
wzmogła swe wysiłki w obecnym koń
cowym etapie 1 udowodniła, że repre­
zentuje taki poziom jakiego wymaga­
my od przyszłych drugoligowców. Ml
mo wszystko wierzymy, że reprezen­
tant naszego okręgu wywalczy sobie
awans do klasy wyższej.

Nie znamy go wprawdzie jeszcze,
ale każda z najbliższych niedziel (a
pozostało ich już tylko 5 do końca
mistrzostw) może przynieść rozstrzy­
gnięcie.

Podobnie i na dole tabeli sprawa
spadku do A-klasy nie została jesz­
cze definitywnie przesądzona. W prze
ciwieństwie do drużyn kroczących
na czele tabeli, „out - siderzy" walczą
pod koniec rozgrywek ambitnie, pra­
gnąc utrzymać się w trzeciej lidze.

Zagrożone spadkiem zespoły Stali
Chrzanów, Stali Nowa Huta i Unii
Kraków zbierają punkt za punktem
i być może jednej, a nawet dwum z

wyżej wymienionych drużyn uda się
w' ostatniej chwili wydobyć z zagro­
żonej strefy. Warto tu przypomnieć,
że w roku bieżącym spadają do kla­
sy A trzy drużyny.

Najbliższa niedziela rozgrywek
przewiduje 6 dalszych spotkań z któ­
rych najciekawszy będzie mecz w

Andrychowie, gdzie tamtejszy Włók­
niarz zmierzy się z Unią Borek.

Przodownik tabeli Spójnia KZPS
gra w Chrzanowie ze Stalą, Kolejarz
Prokocim spotka się z Unią Kraków.
Stal Żywiec na swoim boisku gości
Stal z Nowej Huty, Kolejarz Nowy
Sącz — Włókniarza Chełmek, a Snój
nia Bieżanów gra z Unią Oświę­
cim.

oldboye Startu
grają
z drugoligowyir
Włókniarzem
R YŁYCH najlepszych piłkarzy Kra

kowa oraz wielu b. reprezentan­
tów narodowej jedenastki zobaczymy
w dniu dzisiejszym tj. w sobotę 14
bm. w towarzyskim meczu piłkarskim
oldboyów Startu z drugoligowym
Włókniarzem.

W zespole oldboyów grać będą mię*
dzy innymi: Gracz, Jakubik, Nowak,
bracia Różąnkowscy, bracia Parpano-
wie,

' Solek i Jabłoński. Drużyna
Włókniarza wystąpi w swym najsil­
niejszym składzie.

Zawody rozegrane lostaną na sta-<
dionie Włókniarza przy ul. Barskiej,
Poc-zątek o godz. 17 .

mną szlus. Całuj mnie i won. Słowa więcej nie powiem.
A stawiać się zechcesz — za kark i na ulicę, na zbity pysk!

Pokazał mu łapę, owszem, pakowną, zwinął w pięść, po­
trząsnął nią, zamilkł. Fierla przyjął to ze spokojem, ciągnął:

— Uprzedzano mnie w centrali, że pułkownik Turoń ma

swoje sposoby na łączników. Zobaczymy czy i inspektorów
Naczelnego Dowództwa też będzie tak podejmował. Ostatnie

pytanie: co się stało z porucznikiem...
Turoń sprężył się, jak do skoku, krzesło trzasnęło.
—

. ..Ostoją — przecież dokończy! Fierla.

— Co I z tobą będzie! — Już na nogach, łapami za bary,
twarz pod sw'oje sczerwieniale oczy. — Coiztobąjakpy­
ska nie stulisz!

— Ty go zaraz stulisz, ten pysk, tę gębę parszywą! Z Fier-
li jakby zmiotło jego urzędowy spokój i ogładę. — Puść! Je­
szcze słowo, a!... — z tylnej kieszeni wyrwał rewolwer, nie
bez rozmachu wyrżnął lufą w brzuch Turoniowi. — Puszczaj!
Ręce do góry!

— Strzelaj, łachudra! — Turoń puścił go. nawet odepchnął,
ale rąk nie podniósł. — Gówniarzu, toś ty taki? Dintojrę tu

chcesz odstawiać? Spróbuj, spróbuj mnie kropnąć. Zobaczy­
my co moi zrobią...

— Jacy twoi? Pogubiłeś wszystkich, glino stentegowana! —

Fierla rewolweru nie opuszczał, ale zamiast furii usta wy-

krzywią! teraz ironicznie: — pułkowniku z bożej a 6wojej
własnej łaski!...

— Schowaj spluwę! I tak mnie nie kropniesz. Kiszki za

cienkie. Tu naprzeciw milicja.
— Nie kropnę teraz, kropnę później.
— Zobaczymy. Za drzwi cię wykopnę, szukajcie później,

z bezpieką do spółki.
— A żebyś wiedział! Spróbuj mi wierzgać! Jedno słówko,

jeden anonim! Oni cię ozłocą, za Janowice!

Dosyć naczytał sdę reżymówek Turoń, by mu teraz ręce
ścierpły i w ogóle zrobiło Się jakoś chropowato. Fierla to

dostrzegł aż za szybko.
— Bąndziugo! — syczał. — Jak stoisz. Na baczność przed

wysłannikiem Komendy Głównej! Obcasy! Ręce! Rządziłeś
się tu, jak szara gęś! Rekwizycje, sobie do kieszeni. Rozpra­
wy kto mu się nie podobał! Ja cię, bydlaku...

Turoń obcasy zwarł, ręce wyciągnął. Gniewnie usta zacis­
nął Fierla i coś się przypomniało Turoniowi: tak zaciskał

usta Kamala - Kurhański, zanim po mordzie zaczynał łupić
ich, bereskich policjantów. I lęk swój ówczesny sobie przy­
pomniał i z rozkoszą graniczące uspokojenie, które po biciu

Kamali go nawiedzało. Ten spokój duszy, kiedy wszystkie
grzechy od bicia jak od spowiedzi zmalały, znikły, przestały
obowiązywać.

A Fierla prał go słowami, wyliczeniami tych grzechów.
I kiedy stał się Turoń najniższy, najnędzniejszy, kiedy zda­
wałoby się nie zasługuje nawet na splunięcie — wtedy właś­
nie okazała się wielkoduszność Komendy Głównej. Owszem,

zdegradowano go. Owszem, oddziału już nie dostanie. Ałe

nie odepchnie go wojsko narodowe, w uznaniu dawnych jego
zasług bojowych, nawet Janowic, da mu jeszcze ostatnią
szansę.

(«) (D. e. n),

.0 .^a terenie województwa szcze­
cińskiego znajdują się obecnie 104
obozy i kolonie dla dzieci i młodzieży
25 * .kt,órych Przebywa
23.000 osob. Największym powodze­
niem ze wszystkich okolic cieszy sie
Wyspa Wolin, która jest nazywana
„wyspą dzieci". Znajduje się bowiem
na mej 26 obozów, w których przeby
wa po-nad 3.300 azieci.

Młodzież kolonii 1 obozów organlzu
je wycieczki do okolicznych miast
a szczególnie statkami do Szczecina
i owlnoujścia. Podczas wieczornych
gawęd omawia się zagadnienia pol­
skości Pomorza zachodniego, a w cza­
sie wycieczek zwraca uwagę na za­
bytki słowiańskiej przeszłości i oma

wia sprawy ochrony przyrody.
Spośród wszystkich kolonii dzie­

cięcych zachodniego Wybrzeża we

współzawodnictwie na czoło pod
względem organizacyjnym i krajo­
znawczym wysuwa się kolonia por­
towców w Międzywodziu na Wyspie
Wolin, kolonia dzieci bankowców w

Dziwnowie, spółdzielców w Wisełce
i dz.eci pracowników 1'asów państwo­
wych w Pogorzelicy. |

n Rodzinny dworek Jana Kocha­
nowskiego w Czarnolesiu nie ma na­
leżytej opieki. W dworku znajduje
się Rejonowy Dom Kultury im. J .

Kochanowskiego. Już jednak wygląd
bramy wjazdowej, z której zostały
jedynie szczątki świadczy o braku

konserwacji. Park okalający dworek

jest źle utrzymany, zanieczyszczony
szkłem i papierami, mury kaplicy
zabytkowej dobudowanej do dworku

w początkach XIX wieku zarysowują
się, pomnik poety znajdujący się w

parku zeszpecony jest przez inicjały
i napisy wyryte przez zwiedzających.

Również sam dworek wymaga od­
świeżenia.

Podobno pracownicy Zakładów Me­
talowych z Pionek zobowiązali się
roztoczyć opiekę nad pamiątkami hi

storycznymi w Czarnolesiu, jednak
opieka ta jak dotychczas jest zupeł­
nie niewidoczna. Ponieważ ruch tury
styczny do Czarnolesia jest dość zna­
czny i dochodzi w niektóre niedziele
od 200 — 300 osób, należałoby jak
najprędzej ten zabytek naszej kultu­
ry uporządkować.

Ministerstwo Kultury i Sztuki po­
winno zobowiązać kierownictwo Re­
jonowego Domu Kultury w Czarno­
lesiu do wykazania większej troskli­
wości o powierzony mu zabytkowy
obiekt.


